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flJO uc·a soc·a is vczna flJ us rii 
Pod wpływem zajść między policją a członkami socjal-demokratycznego 
Schutzbundu w Linzu w całym kraju rozgorzała walka. - Socjaliści 
ogłosili strajk powszechny.-Rząd rozwiązał partję socjal-demokratycz-

ną. - Krwawe walki na ulicach Wiednia . 
Rząd opanu\Vał sytuację i rewolucja dogasa 

'\':fiedeń, 13 htf.ego łów s~ywczych,. a .Pr~dewszystkiell? I tycznego „Arbeiter !~itung" została I oodziałów Heimwehry, które będą u· 
Dt.ie" wc10rai'>2y ~. Ausfrji ::niał prze chleba. Miasto zamtenllo stę w olbrzymi obsadzona przez policJe;· 1Jrlz'yanywać porząde!k w.raz z oddiziałami 

b-ieg niezwykle k.cwaiwy. Od sa.meigo ra- obóz wojenny. I wojska i po[icji. 
na trwały w ca.łej Asus1kiji wałki aż C'O Na. s·~rzyżorwan.ia·ch uilfo usttawiono Krwawe walki Wojsko tłumi rewo-
p.óźnej no•cy. karaibmy maiszynowe, a gmachy rząckiwe • 

Sygnale~ do rozpOcZęcia walk były obsadizone zoort:ały oo~iałami w0tjska i w Wiedniu lucję. 
zajścia w Linzu. Dyrekoja ipolicji zamie- li „ w k · lk h r t rzała tam przeprowa.cb:tić rewilz,ję w ho- P~ 'CiJL pqprz,e' nioe tóryc u i·c us a- Na Semmeringu zgromadziło się oko Wiedeń 13 lutego. 
telu Schiiffa i w sociail-.demo&raitycznym wio:io b.arykaidy z di:itru ko~czais1e·go. ło 5.000 socjalistów. Przybyłe wojsko (PAT) Na prowincji pa~uje wszędzie 
domu roboitnkzy;m, gdzie sohroo1iły się • Nikt me opus~cza mteszkan, a wszyst- przypuściło atak za pomocą karabinów spokój z wyjątkiem kiliku miejscowości 
oddz~ały rozwiąza'lllego Schutzibun·diu. - kie _osoby .cywtlrre na ulicach ~ą .skrupu- maszynowych, a socjal • demokraci rów w Górnej Austrji. Członkowie schutz
CZLONKOWIE TYCH ODDZIALóW latnte rewidowane. RestauracJe 1 ~okale nież odpowi~dzieli strzała1!1i· ~o obu I bundu, wyipairci z LinZ1U, u'Cielkli w kie-

POCZĘLI STA WIAć OPóR. rozrywkow~ zosta!y ~ ~odz. 8 ,wieczo- stronach są hczne straty, ktorych Jednak runku girainicy czechosrowaiakiej, ściga-
Doszło do starcia, w czasie którego kiJ. rem. zamknięte. Rowmez domy zostały jeszcze cyfrowo nie ustalono. Przed do- ni przez oddziaily wojskowe. 
ku policjantów zostało zabitych i ran- o tei porze pozamykane. mem gminnym Reumanhof doszło do za Raidy miejskie w Linziu i Steyer zo-
nych. Członków Schutzbundu a.reszto.. ciętych walk, w wyniku których jednak staly rozwiązane. 
wano i odstawiono do więzienia. · Rozwiązanie parłjł wojsko opanowało sytuację. Kilka dwor · W WiedJniu cził.onkowie Schutz;bundu 

Pooiewruż isitniała groźJba, że dOtjdlziie SOCjaJdemokratyczDej• ców wiedeńskich zostało obsadzonych stawiai,ią jeisz:cze opór w !killku dzielni-
do ponoWl!lych zaijść przez socjal - demokratów. Doszlo do cach przedimiej•ski.ch jak np. w Otta:k-
RZĄD OGŁOSIL STAN W.OJENNY. Wkrótce doszło w wielu punktach starć, któret,zakoftczy~y .się wyparciem ri1_lg; I:I~iligenst~d~ i' d!Olkoła elektro~ni 
Jednocześnie w całej Austrji wydane miasta oraz w dzielnicach Se nmering, demonstr~n.ow 1 zaJęciern dworców m1eJS1ktt;J. wszęaz1e J~dnak "Y°jsko Jest 

zostały p0li~ji zarządzenia, by w razie Ottakring i Dornbach do poważnych przez. woJ~~o. . górą· Nie ulega wątphwości, ze opór bę
najtnn1ejszego stosowania oporu robiła starć. Przez cały dzień słychać byle Mimo 1z wkrótce ~aipadta !JOC, ~a!k1 I dzte w~rótce stłumiony. Zacięte walki 
użytek z breni. O godiz. 6 po pofo.cLniiit.1 strzelaninę. Wedle danych urzędowych trwały. w d~szym ciągu: Uhce os~ie-

1 
toczą. się wokół elekltrownł, która. ma 

ip·rzywrócono w Liinz..u cal'kowHy spokój. zostało 2 policjantów zabity.eh i 18 r:=:n-
1 
tlano stlnem1 reflektorami a lkiaTab!'llY być Jednak niebawem Opanowana 1 u-

s nych· Wieczorem zebrała się na poste- 1 maJSzyno~e ~raty J;>ez pr1Zerwy. So;Ja•l- ruchomio~a. . . . . .. trajk powszechny dzenie r'ada ministrów która uchwaliła demokraci usllowah nawet wtaorgne1c do W drnu dz11s:1eiszym dz1enm:k1 uka
W związJku z wyipadlkami w Unizu, ROZWIAZAC PART.Je SOCJAL • DE· ~vnętrza mi~.sta. Wówczas z~obiono ~- zaly się. Zawierają one przeważnie ko. 

da.Lsze wypa.dlki po'Częłv się ro.zwigać w MOKRA.TYCZNĄ oraz wiedeńską radę zytek z P?c1ągu pa~cem~~o .1 artylerJ1, munikaty urzędowe. W a.rtykuła7h wstę 
błyskawicmem terrupi-e. , miejską. Na stanowisko komisarza po· która zai'111ar ten umem?zhw1ła. Podob- pnych prasa podkreśla, ze dzien wczo
SOCJAL _ DEMOKRACI OGŁOSILI wołany został były minister oświaty dr. no 20 osób wstało .z~b1tych. a 60 ran- raJszy zadecydował ? losach partii so· 

STRAJK POWSZECHNY. Schmitz. Policja dokonała w ciągu go- n)Tic~· Cyfr~ te są Jednak medokł~dn~. ciał • demokratyczne1 i porównuje wy„ 
w Wiedniu k0munikacja tramwajo. dzin wieczornych szeregu aresztowań Dop1~ro pózno po północy natęzeme j padki wczorajsze z wYdarzeniami w dn. 

wa została przerwana, dzienniki nie u· przywódców socjal - demokratów, wal!ki trochę zmalało. 15 lipca 1927 roku wówczas partia SO· 
kazały się na mieście. W godzinach wie J Schutzbundu i wielu innych. W zwią:zlku z zajściami ks. Stahrem- Jcial - demokratyczna otrzymała silny 
~zornych zabrakło w sklepach artyku· Redakcja pisma socjal - demokra- berg !Zarządził mobilizację wszystkich cios, po którym już się nie podniosła. 

trajk generalny we Francji 
w Paryżu miał przebieg spokojny, jedynie na . prowincji doszło do krwawych zajść. -
Według danych Cieneralnej Konfedera~ji Pracy strejkowalo przeszło miljon pracowników 

Paryż, 13 lutego 5 manifestantów zraniono kulami rewol- policji z tłumem. Liczni demonstranci wzięli udział we wszorajszym strajku 
w godzinach przedpołudniowych werowemi, kilkunastu policjantów zra· oraz 10 policjantów odniosło rany. generalnym. 

strajk powszechny miał p~zehieg SJ}O- niono kamieniami. Paryż, 13 lutego Kolei stralk trwał tylko 15 minut. 
kojny. Na ulicach panowało duże oży- Od godz. 5-ej do wieczora panował Konfederacja generalna pracy opuqli Na 11.000 robotników autobusów i 
wienie. W fabrykach i warsztatach spokój. Wieczorem nastąpiły nowe star kowala komunikat w godzinach wie- tramwajów strajkowalo 7. tysięcy. N:1 
wstrzyma.no pracę. Wiele fabryk podję- cia między policją a demonstrantami. Z czornych, w którym zaznacza, że prze- 10.480 robotników kolei podziemne! 
ło pracę z pewnem opóźni·eniem. ławek i krzeseł układano stosy i podpa- szlo miljon odpowiedziało na jej apel i strajkowało 950. W gazowni strajkowa' 

W godzinach rannych funkcjonowały lano je. Rozlegały się strzały rewolwe- że demonstracja strajkowa w zupełnoś- ło tylko 6 pracowmków na ogólną cyfrę 
w calem mieście autobusy i tramwaje, rowe. Jeden z przechodniów został zra- ci się udała. 3380, w wodociągach 263 na 650. . 
a le dość ineregularnie. Póiniei Jednak niony. Policja aresztowała 9 osób. Paryż, 13 lutego ,W zakładach ·użyteczności publiczncl 
na skutek incydentów przestały kurso· Również w Lyonie podczas manife-J Prefektura policji podała szereg cyfr, 12 tysięcy na 30 tysięcy. Na poczcie \ 
wać. Kolejka podziemna kursowała w stacji przyszło do gwałtownych starć dotyczących liczby robotników, którzy telegrafie 30 tyS!l"'ęcy !Ila 31·350. W fabry 
bardzo rzadkich odstępach czasu. kach zapałek i papierosów' - 4400 na 

Linje telefoniczne w Paryżu funkcjo- p , d ł • • • 4950. 
nawały, natomiast połączenia międZY- arowoz z erzy Się z poc1ąg1em .W przemy.śle spofywczym - 7300 miastowe były przerwane. Na dwor- na 13.000, w przemyśle budowlanym -
cach kolejowych panował normalny M · t · d . k f od · śl· 6200 na 71'86 no.arutlnje zatrudnionych. 
ruch pasażerski· .Elektrownie, gazownia aszynts a 1 urzę Ol pocz owy nte 1 rany W metalurgii 5a120 straJ1rujących na 

wodociągi funkcjonują normalnie. Chojnice, 13 lutego. SchneiClemiihl, oraz ekspeajent poczto- łOO tysięcy, w pi:zemyśfo chemicz,nym 
Większość sklepów jest otwarta. Szkoły ,(Ce) Na dworcu kolejowym w Choj- wy Czerwiecki Stanisław z Tczewa, - 1500 strajkqjąc~ na 7400, w prze-
by ty czynne. Kioski z gazetami były nicach parowóz zderzył się ze stojącym który znajdował się w ambulansie pocz- myśle skórzanym - 4200 na 4575, w 
zamknięte. na torze pociągiem osobowym. towym ,doznali lekkich obrażeń cie- przemyśle odzieżowYIIl 2800 na 33 ty-

Większe grupy manifestantów były Wskutek zderzenia 3 wagony pocią- lesnycb. siące, w przemyśle meblarskim - 750 
rozpraszane przez policję. gu osobowego oraz parowóz niemiecki Powodem wypadku było puszcze- na tysi-ąc. w bankach - 250 strajkują-

~** l zostały uszkodzone, tak, iż niezdolne są nie parowozu na zajęty tor przez zwrot11 cych na 3227-0, w · towarzystwach ubez-
Paryż, 13 lutego do dalszej podróży. niczego Dykmana Aleksandra z {:;h:Jj- pieczen 150 na 6500, w hotelach, ka-

Z Nta:svJH d~moszą~ ~e w ciągu r~z- Maszynista parowozu niemieckiego nic, oraz brak oświetlenia dworca, jak wiarniach i 1restauncjach 300 na 5400. 
ruchów. Jakie miaty m1eJsce pooołudnm, Kuszebski JuUusz. zamieszkały w również panująca wichura śnieżna. Szofew,w.; .~.,~~i wsz.vscv. 
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ne P epftraty dO barwienia kwfatOWe - Jak UChrODIC ~a~ Terenia. W lłYdgosz~zy, ; D~e'-~ • Jl Pam, me wolno igra~ z. uczuc1anu i ~@ . SiA przed plagą much.-Badanie 1ntelłgenc «"~yć V.: ich sta~ośO .n~21 ~r~. Te_raz. m\i• 
· """ . . · st Paru postiąp1ć me:z.wyikle ostrożme , a Gsb) p(l .z.alk·ońo~ kaiiidie.go roiku cb.ł w ciągd 'UJb. roku wiiiede mózgów tu- gn.~ z tego wnio&e~, ż~ ~i_e ten . ozłvW!~ przede'WISZystik.iem J)I'lleikanae się e 811~ 

.kaiLeń-dlaitzowegó ~zyhi się Mlaase. za mi· d~i ~kłye-h i utronyoh i d~@dł tltl f@~ łd_l·W~~iihil~Jsty, 1dery pesiada ~- uczuć swego znajo111e20. Niech Paitli 1'. 
nLoiny -dkr~ i oihet!mudąc~ wszystllbe dJt;ł•e· ciekawych remrllrutów. W1S1z)l1Siik1e m6z· .kstą 1~ose s.til.!"t!1 łttasy ~ mJ~~u, ale ten! I nim otwrurde potttówi tta temat yvas~} 
cfo:i111y zyeiia. Na ru:9ło . wszystflt1oh t~~a~- gl. 1}(} tllidałr ft!d1t1Ellk.6wą llt>~e. lllłi~y st~• ikt6ry p!Yśiil.da. wtęks~ą H.osc P?łącze~ 'llf\ZY&Zfości· Oboje, nie jesteście .JUZ 
ni•eń W)"S1\:l'wEl!ją się zidoibyicze w dz11eidzi· reJ, uznane) Jako stecllisko 1J1iteligen.c11. nenyowych m11"(.:i~y . .KOIIńo,rk_am1 w t~ą dziećmi (30 J.ait) i pięcioletnie wspólne 
nfa w1eidtzy i techniJki. • Nrutomiast lud.zie. na!1ki posi1adaili wię.k· ma'S'.1-e. f! ~ul~urze m1.eszkanc•)W danego IJl'iZebywanie daje Pani dJo tego peł!le 

Rok 1933 prz-yinibs:ł · ~dlft·0!8Ci Si'ZJ~reg szą tloiŚć ma.!ly b1ałeJ'. ~u„. ta s. łuly 1a· rd~a swL:1d~_!ye moz.e, nłaprzykła<lł · ~ pra\Vló, temtiardtziej, ~e tem~t ten był jiuż 
cellillyoh w}'ttlad.aizków1 " kto~ w p19l'W' kt} ipołĄ~ttt•! Ifil~tłtv 1ttiffi:Jfkc1·i: 1

• nm§y IOś~ ł.alOlłftoytt~. łilh ll')irł -'* te.le ni„ Wieltólktiamle mil}d!z.y Wami poruszany. 
\Zy.ni rzęGitiie w-ym1&!·1~ na.Lety . siar Głj„ Ob~cfile ~rof. 1Jo:rtaltł·sofi .,.„dą• tZlłyel ł _ lt~!tusc sl_!t! elekłt,~zneJ. Ntech Pani powie swemu z.najometrlu, 

f9tograioWan1e"' ei~ci. = = = = „ - -- ' --=--= ie IDlłSi Się Pani _pod naciskiem rod.Ziny 
Dotyichczcll9 ńl"Ożrta bvło doik01t1y"16Ć tdecyd<>wać, ponieważ . jest ktos irtny, 

zdięć t yiliko ptzy ("śWi crtl.eni-iu słonred"' H b t d I t k lt h la k , - którego rodz.ina. Pani chętnie w~d,ziata-
n0m l!U'b eizit~cZlft@m.,, 1\Mo11rti19Js:ł łot_oi~ra.- er a ~-prze m o nm u u ( l11CZY ow by. jako Jej mę~a. Jeżeli ooajotńY Patt_ł 
fowru11 i1e w ct:emno1śc1 byił•o memoiJhwe. U I: fl.adal obdarz.a Ja. tem siatnem uGzu-c!em 
qhaeti~~ ' u 't!14~(}§~ ~ó&łMa '.f'ie!W'Y~ Jło~~ł ltl'aid.)" ł6łtegD sibOka apłewftją łeH. nłł):H~ł w swych ZaJrea&W.e oidipowiedni_? i:ia Pani słów~ i 
c1ęfana. , Foi~rafoiw~ w .c.1ie;mn·o~ utworeall lt ·uy Zj~d1Uh!łlOde 1awt11t9ctAJł\ heł'haci~m poweźttlie dle1eyz.Ję. Jezelt zaś ~le koc~a.„ 
o.llbywa. i1J1ę ~:ry J>b!tfioicy .IP'l"om1en11 etą." • · • dl ł ść a:le podiOlbne ewe'l1ltuailnoścl nie clic1atc:· 
nych, zwanycdi ro'wn.~e1ź mfra·-c~oąe· . n1epo eg 0 . . . . . , . . . b-ym prze<Widywac, Bardlw ma ~my}etti 
mi, ?M!lftiiettt-e talkte wyd.ad-I\ ~i~d!iy ~tt= fforh11.u11 kttJta u na~ !est tylko t~Y- t Z ~r~~n prz~~<l:rowala herBata w w1ellkie znaczenie przyzwycza1e~1e, a 
nettu naJfl"'Zaine przedim11oly. r>.z.1~1 rto- kłYtn nł11')0Jetn, w Chinacn otaczana Jest trIBya:z1ese1 lat pozme1 efo Ąng:hJ. ~tało I pięcioletnie wspólne pir.zebywame ra
wym meit01dioan ro1bieniiia. roięć, b~e ni~ na}wyisl':ettl kultem. Chł.tietyk nle ttio· ~ię ponie1eąd tradycja,, ił w kaMym an· z.em poz.a uciruciem -wyittworiy'lo też i 
żna , . , • . . że sobie poprostu wyobrazić życia bez gielisk!m domu podają ~onny tel). . na- pirz.yz.wyczajenie. . 
f<:tegr~ac na odl~ł<>sc Wlk~- Mv~. cełi~ege l)t}'dll• . I pój m1~ty czwairb\ a PI~tą Po _'P()łu~iu. w ik.a:źd"Ym raiZie, tu~ talk ~la ostroz· 
C'.lu ktl-0111eł.t6)V; ntłdlo łnlif i inl.fćh Kra.uta lółtego Sf1.1oka ma nawet ca- • . w związku z o~em . trndy::yJnem ności, tłiech Pani do0maga się z~wsze, 

pr~~od a~Osferyczn~~i ly cykl wierszy Poswięconych" herba- p1~rem her~aty opo~1~ą sobie i~= ooZJYWiśići.e w SJposób bar~o . delikatny. 
Otmywiik11e pcma.dia to di~nWSlti ~A2 et@. . . I dizi~ rozmait-e dow€ipy, Podczas wojh)r że ćhdafaby mu Pani towair.zyiszyć ł ą-

<lz,en~e tłila loitniiclwa i d~iJEi.łati WCIJeft= Pierwsza filiżaruka z!Wiłża gairolo i 1 światowej żołnierze nie cheieli pod.Gb cMsfu1itzyĆ w jego fożttYwlfach, talk. Jak 
nych. . . . _ wargi. Druga • prz~ipę.dza samotność. I no i~ć d?_ at~ku przed godziną PIEttą, 16 byfwaiłó kied!Yś. • __ . . 

Drug11e warme odikfyc1e dolk9il1~·~ ~, Trzec!a P1"tYno~1 poza.dany po~. Czwair· I gd}rż Pragnęh wypłć .. swą Jk!rcię. _ Pani Olga H· w l(ralro~1e. D~~ 
'SltaJł·g • • • , • ta kaze zapommać o wszelkich troo- I Prz~ h~rb~tę utraciła Wł~lka Bry· Pami, r'OZiUmiem Pani ból i serip,eczme 

w ~Ale el~'!Y~OSi:l, . k~ch i zmartwieniath. • , tanJa ~~~ Północne ame~nskie ko· Jej współczuję. Mięć męż:i, a me m.J~ 
Jak W11Ja1dloano_, roz~oZI?-'lJalllY olb~me 1 Piąta ocz;y~iz.cza duszę• 3zosta zas Jest !O.łije. fło . tego zatairgu _b,40 nast~pu: przyjaciela a tyJiko riaiczeJ WT9go usto· 

~leiMyo.tifi,01,d d'~~~inł1Ą 1 ~emną„ . . to I dr~ą„. do raju: . . . jące; ĄM'Ua w:Vznaczyła w .. roku 1775 surtkowamą' osobę, to rzeczvw~śći~e .bar· yl:!eoł. ~~lltł?"1~mosc dJo?!ilma,."YIJa.śtił.on~ Mąd:ro ·ć o h€rba~1e wyrooła w Chi"' cło unp~rtmve na herbatę wv.:oi~mt. ?-'? dzo holL Droga Pai:ii terruz Jednak ~'!! 
wk·r6!oe po. odJkrYćilti @il. łti-r::!~?§t; ooch na P?dlożu doświadczeń prze!itld AJ1!eryin •.. Rqzgnlewa:lo to Ja~esow, pótoo }eist im na ialk.olw}ek decyzl~· 
~·tt.1!1;§ Fra.ńik1~ma. __ Są to małe adi~1 e dwuch tys1ęoy lat. fruk barolro, że fiapad~~Y fta Offęfy Jesteśde przecie.Z 15 lat po slubie, ą wa~ lei1t1tryo~nti ,zó1 _rww~ cl .~trtJ~~ml . l~to~y Do Eur()!Jy zawędrowała herbata w wioz~ce ten cert.ny faduhek, w:~~1lt ~ s7.e troJe dżłeci łączą Was slł~łeJ! nli 
h11duł1i1tow óod!alall.oh ft[•e UnhMO Wbte roku t6a6; a więc niespełna 300 let te• do rrtórza., Jficydent tett st ł się . P'l'ZY- dzieli róinlca charakterów. Jezeh do
p-rz,ez_ d~flllgie lata ~yith1rnaisz;yć. • mu. Przywietiono ja, przedewszyst-- czyną wojny. w Ątneityiće ~~ńczone1 tyohczais nie zmieniła Pani UStposobie~La 

D~1~!.sr~ w · ł'~~u 191.1 lriekid "~ klettl do Paryża .. ~ekarze francuooy p~oldamawamem me!!}ooQ.egfQsc1 Sfanów męta, to nie zmieni go Pani ! P.6źń1~J .. 
nych , a m1a:nowtci-e ~r Kl.ł'O ł i . ~tosówall herbatę, i Jak? doskonały s~o- Z1ednqczotty~h. . . . Na to niema 

00 
.JiJCtZ.yć. Jedna Jest fyllJ:ło 

li tmtw . yt h! W :k Pfómi, ptO • łac dtilk le~1tinicty na P?tY 1 przy '':8ze1'lne- . Narlepszą herbatą Jest . I>raJW'.dz1'\~a możliwtośĆ. MOżniwOś~ unikani~ wybty„ 
k~t t u.nlw,eti~ttl !.P"":t~~J ~ó ~u<l?aJu doleghwościa-ch zołąd'ko~ zielona. Irons~tnoWa~a przez Ch1ńczy"" ków mria leg.o docinków i złt>śllwost~k: C~e, . corkll M-„ . \vycll Pogląd te!1, zachował lę t ków, :EuirapeJC.%Yk . nte t11QŻe a- et w Nieeh f'ami nie reagułe na nie łmmt 1 
si, ll n a~ bid~ nau11g: .Francji p.o dziś dzień i na czlowieka, pirzybli~iu mieć r>oJęcia o J&J zapachu ro C'Zą jaik dotycliczas, oo raczej 
wy h, , 1* ~htk~r'Yf24bś~ 1 ~oclt1~~14łi 9~ t pijącego herbatę patrzą jak rta chorego l gdyż w dirt:Jdze do urpipy nawet naJle:p· ciż~ p~tecaja,eo na spedalni·e ztciśll-

1. r i'~l 't ttl Cl k. _ ·"-
1 

M /f 11 
1 który zażyv:a leków. sze gartunlki tracą swój smak i aromat. we usposobienie męża. Niech się Paru 

~=~~~n~~~ ~:~:,~n~l~~r~~l f;~kr;d@" n~~:: Kom·1 arz po1=c1I W sp6dnlcy mimie bardziej dziećmi; a może nawe~ zi g-·i e;,z ·~~~ ~! El u~tsl ftno ~t _ąstM !hnterJt, I ••• i~a.ś vr~~~:ZJ ro T.ial~~°ro~~~ a~; 
n:lh.<loiwane ekkfryctno~c1ą clnealffłą . . . . . f1lantr~J.J111V nVV'1eaz.ill\ bi tG 
na.ził1airrn p tn v lronnmL . Kt»bl ty pełnią d~łś tUi,Jbatdziej odpowłedzłilne łllłikęje, w ten Sł)Osób PtaCa zabić w SO ~ . :. 

C1e1d.wyd1 ~P~~1 rr.l'!t.{t•~ dó·~o~ali u· któł'~ dawhł~j były wyłącźHyot p~zywflej"m rodu d'AQ~ldego bUi!ł ~!ttY· D~~~!i ~,~e potlrlzh"~Jf'11• 07eni am-łr-y1keti'i 11 ~y U łlllłih oh1, !e mu 11 
. , • · • ~ , h '.!. ,,.,.i~ , ..ii ; , _ ciez t1~~eJ opk;u-u, an.Of'O u.Jun' . • -_ ·ia:ie.-· a 1 'wa·IJ w J)Oko'aob ja· PałtJ Vi1ard Jest p1c 1· w--.z•i frnm:u!lli~. nym lłsmmG _em, In U'\.llv'7WUllua J€l Pod C'Zy lat 7. w przystępie Wi~SI~ fA • ~!! 1"f "h~ ·fil!_.P·f ea ~Y"t"-łJ n"'krv•• ?"'si bia• która obiąła ui;ipowif.dr1:1 ;i..· stnnow}sko .kazidYtn WŁględ.em. nerwawania byłoby d.ob.nze, giciiYdJy u· ( a ~YG ' i;uu.'9W • " "' „ , ., j~ d - kłn.. ·~ I - •t i B· Il ·g • • - ' . '---"- ..L.t Je ~ .; a.lmm:m. U :z.L'i\1 si twierdzą , ie hic.• . ł·r~ "'•a SJ;Ph•• 11• :::i~P! a · .lllgir 1• 1• ! • . . tlaro się :Pa111i na kil'ka UVWt~ mi . wyJ " 

i.
1 

·rz.edmiot w d-a· f 2w·'al.n 9 prórnie-11stn1eje przy wy,dzta!d me~!~~t~nym un_1- Angi~lka Hild.a Martl"4!'9łe została óll~ E damn I zmie.lilć atmosferę; lkJtóra-
. ~ IP 1 t, , Y · Y .. Jąh·ip eknż"n· e i'e ... t wersytetu pai· ystete~;o 1 miesGt w sobie przed paru młesmąoaml mianowana dy by ~>d•"luta St'alr:"'a'Il.ym net'.WOOi wir6= nrn ' ore Pr~e · ą muc 'f· 0 

.... ' • ""' • kt · k ds. bi rst k bł h '1-'"'"'"v 'Eo . • • - • -,_ ... -c&e ::: te 1~ 11abyw I"; stól ńie białą, 160 łózek. . re o-r ą prz,e ~ę o w „ 0 eo}t~ ł - c\6 dio wzg<'lędttel równowagi, Nie ~Ie 
!z·t z b!órÓ\i'Ją itie·rweiłą, a błałft s_erwetę ~ . ~ Zadatlie moje, nie Je~t :a-~. trudne, fak na~yWaJa, się w Angl~i :qzmaite . ~ ~aitil J)t)ze<;iez d,t.1-!'go .~t611>iaiła., a w ka.~
rci-?d::: ótHi ć w lfl.nym ipa.kó~ti. Ta,k więc Jaik tH'żYfl'l.iSzcza ogot, - oznajmia nowa 

1 
kta?Y-. panst.wowe,. zaitrud;n1'!-lące p_rze dylm raizie k!róceJ. ntz dotychczas. Nru

"' cz~~i~ ohi,a..du dioikuczliwe te owady dyrektorka dziennikarzowi. - Przygo- kazme kojiety. ~tedeidzt~siąt tysięcy stairszy sY.n Pani li.ozy 14 lrut. 'Jeśro~ 2, 
:n : ~ ~i.~dą nam p-rzeszikad1zać. nowa fam się zresztą do niego grunt o w- . f błet~ ~rzd l'"'f u któ Sitę ~arzą~3- 3 Iarttt., a on stanie się Pant przyjacielem 

\Y/yn.'.1.le~ lolfty z§•~tał P~e1e.jalny ap&rai nie. . .. . . . . . . . 11 0~ . SS ar n,_ 8 e, :r~ . jj()Wl~ a i oplekutl.001, zastriputfąc w · ite?- sposób ,:o bt.d8.':lia utl'lidzajnłł~d il by. UMa1ló1110, Kiernwame sikorttpltkowa1nym apara- :ta ich Pr'.łcę, a rown?cześme d~a o ich duchowo, siwego o~a. który wmien oto· 
h lrniżda tit:miiia wyid!z.i·@TI 1'ew.tt1eigo ro• tern adih1.ltiistracyjnym szpitala nie jest z,diro~le 1 od~owledme watUhk1 Pira~y· ozyć .AanW, odpowiednią opieka.. w sza· 
t'.7 ?. ,· u gt1..z-y w miiniimalneri ifości. Na p-01d- •z.nów ta:kie proste„'. Madame VI.gard cie I . Hil~a Mairtmda!le fOIZ'POCzęla swą ka- cu11'ku i ]Jll"ZYYciźni własny-cit. dlzieci znaj
r1ru.~\'~~ tych JtA.z.ó-W ftl.o~a \*.ruli6, ~t~' 8zy się j~tlttnk aut10~ytetem, kt?rr oz.do- n~irę :iako ilł9Pektorka J)tłlCY . ł na stan~ dizie Pani 'ZllliPełna. safysfakd.e i .za.'I?om· 
[!lcb w danem miejsCil.1 1esit ttrodir:a1na. była sob1~ natychmiast P.o ?bJęci:i za- v.:1siku tern zdobyła b~ate dóśWladcz~ ni 0 dbłlycli.czasowych c1erp1emach. 

C'htmk y WVtti a,leiH cLekaW!e ~a· rz~du szpitala, M.adatrte la d1rectnce u- tlte. W 1925 roku ttuartowana ~·fal'} Tylko ~ierpliw<>ści. 
r;:;,iy) d,uż!\se do _,barwienia , kwiatów w kOń~zyła . wyższĄ sz.k~tę n~uik ~olitycz- główną _ i~&I?ek~cnik~. fabrycut.ą. ~żl~~ ,Płomyk'' z Zagnańska •. Dr~ ~o
c:: :-,~:e Jzh reiz.WoJu. Olbe<cn111e mOlina o• 1 hY'Ch, a na•siępnle p-0swi~1ła !nę pralk.- 1 swym. wy~itnytn wi~d.0010-kiom fadlo m~. nie dręczy~ zbytec:mtte s1eb1e i je· 
t--ym!lś na iyaz.enie kw~aity w lu:11\S!f"ze i fycz,nym s·ttuictjqm bad S'.Zipifa.lnidwem. ·wym 1 WYJąitlkowej loJ~ln~cl ~bQ.c_ poo go bal\Vne winy należy wzeba.icZyć , 
:::.Hym1 cz1erwan11m zl1eloo.· ~ l ctarnyrm.. I Ptaic.a jej je3t ciężka i odpowiedzialna, wlad.nyich, miobyła ft11ss Mattlntl~·le za ho-Wiem łakie ]est przeznaczenie serća 

Prnft:,3,g.r Do1llail~s.g1n ~ Fi:lad1ei~i .119a- leuł! młoda kobieta zapewnia z la.gad- sluż?ną . Poptl'larno~.ć W§f'Od Wrnlkicłl ltOble~o Mó:re winno płl"Zebaiczać t za" 
~· CT n i 7 T - 5 i i I t~e·sz r~boozej amtJI kc'l\J}~cej, Ta . diiel· potninać ~ wina.dh. Niech Pani 17Jate1eło-

l d k • na k?łnefa walczy ob~ttte ó pttepr~Wli . • pod by!le łiakhrt prełeikstem, wtzgJęd-POJUJA . na c~aszki u z Ie dzepiłl powa.mt~h refotn1 w tlzłe<ltnił~ ~~na'Pi.~. w r01..rtlowi.e kłllk~ se:fdecz· 
~ . . • . SOGJalrtej. ~łl . rt1eJsiwt::h spoirtefi oozynł tol z.e nie Pa: dzikie pl mion.a na wyspie Celebes Dorothy Peto pta.~ od 1930· rt1ku rtł, a on plei-wszy uczyitł kt~ do J>?łeił „ l • • . ' . · 1·1· .iJ 1 d d"'kJ'"" . dt ~ . . nanła. Talk zireSIZtą; Jalk byc IJ)'CYWi'lllh.o. NlMaWtM J)Owt6cił z w.YslJ.V Calef1gś . 6J!ł e talow1ekp 1eąt /Mna wielleQ. W po c, ort Y ~ _,w;•;_ J)tte em ~A etyn Pir.et~~ :Pq;edeż Jest Pa.ni t~ samĄ 

z1z11Wmlty ~t.r;lóg tip~IU. f}'to/, R~&~Mil wtflka o jJosyskam.e ,sobie ta_skl /J!gh fJO; n~ byt~ t:>r:zY zi~olłftlU txlttlziatów poił- Irobieitą , jak każdia i napewno znajdzie 
W/ ozterek. NJezwyikłe swe Wif~eniia r; tęmych, grofurych bóstw. a Jedy1nym sp_o CJt kob1ec~~ w Li_vewoo1'u. . . . · .. . lich wh~l~. Wlera:ę bardzie! kohieE:emu 
:~'ł'C ia dzjk1ich pilep-iiiqt. zam~s~ą~ycłt sobedn, . f)row.l:tldtftcy.frt do tego celit.i jest . Ja!lw t>ięrws~ kobieta lłżY~kąła _P: I sprYłowł, ainiż€li moim skromnym po• 
wvsp~. u1cZó1tJY t'Heffi~akł ol)ł§al w J~ oflaf'tJWlttlle ltn, ltldzkirh a:Ja_szok. PeOO o/filł sitif>er1_nts~ent~ P~11c:lt 1 J~J I my&lom. A w ~zaiśi€, rolZltllówy, płomy· 
nym .~ d.Zie!filftdńe6w. _ · Na całej W"YSPI'e toc~y się więc us~a- zawdz1ęo~ąć nalezy, iz -prezvid:ent~ P.o tcJi fili stópł4 tód

9 
który flwrtiTid.a, ipowłoką 

W r:.1$f1rze Wys1PY za~~łfi1iaiĄ b•eę- tviczna wtill«J o gfoWtt ~YJt;tcego tkloWUJ- l1mi4yflsk1@J, ford Ttehthatd, tJ'fzyJąl 3 i op~nćerzył s·e1rne i nie pozwala wy~fo
r e law, pełne ?Jd.tti.tllhVYOli bft~d~k. ~a, przyfzelji za ofiarę,_ -~odiną boga„ u-. kob!e~y ?o s~~tland Y~du. Pwt·ego:wa- być się Ja~iejs~ym serdecznieisiyrn ód~ 
I<rYj ti_ ~1!1~ tfiith_ ltóet{)WftlicZe m@mkm~, w:tża ~tę mety~~~ . c:zasz,~ę . vol~grego rte l0J mgdy me prt>jyrnos~y P. Dor&thy m~hom umęezoneg-o serduszka. 
~,topfi1!0W10 etJra.z bandl%1@1 wYmłe:ta.Jf\ce. wflt!t~. ale r6wt111e~ Ro~le~ _ z. 4ziec~. _ PetW9 -~tydy: . , . "' .. . _ . . . . . . •"'•eł•••••••••••••••••••~••••••• Przyczyitlą teg6 nie ą S!PtieJa~rme ~te Właic1ze mieJs.cowe przeidstięwz.1.ęły 9- s~orfgwe1 sąwdmsyi bhtz~e z kl_ra 
want•1J1,Jt i tYda. . stMfliio h~Bdzó s·ti1r0We środlk i. zwa1cza- watem 1 okirągfym 1tape'1u zu filcowym rfa 

Mieszl aflcy Cei1~esłt ilkW113. w tm, jąc straszliwe praktyki reli ?;ii i'l1e, nie co rhL•s Veto c~yni dysityn~owane wrate• J Ym'MEMlJ 
t\Vornych zaibóoofiach, «~tóte ooleg~a, fają.e !31,ę nawet ptied nlsżczenietn świa· j nie. Wy1konywują-s ta:k ~rbi~nie m~~IU , .. : . ~- . 
wyfqożnle rta wierze w złe, tdi:lcl~bl#l2 t~tł. tych ó~f'odkóW krWaw9gg kultu. ) zawód, żachówafa ona JMflaik WBiv t· ·~ ... ...,~-----
_<:bi~ dllehY. kie geoJiy kóbi&:lok>i.i 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
I'\ 156) Napisał JERZY BAK 
••••• „ 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Garbusek zaciera wesoło ręce .. · Oto Zatrzymał się przed drzwiami-.. Na- stwo... A jeżeli morderstwo. to kto go 
Józef Chudzik by! bez.robotnym. Od nadszedł najszczęśUwszy dlziień w jegu cisnął :!damkę ... Drzwi byiły; otwarte... zabil? ... 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed życiu.... Garbusek stanął na progu i zdębiał. To ci'ekawe 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegi - „. · doń jego ukochany synek. Ja§. który poka- Teraz Chudlziik wstanie painem w ZbladL Ugięły się pod nim nogi... _ A najciekawsze, wie pan. jest to . 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit Wierzbowie i w Za1lesiu ... A stary hra· Pierw.sza rzeez, jaka muciła mu się że sam Chudzik podejrzany byt 0 doko-
bagażow:v. b1.a. j.a:k się ucieszy! .. A Jaś?.. w oczy, byt to rewolwer, leżący na nanie ohydnego morderstwa i nie mógł 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- Garbu5elk z wielkiego szoZięścia o ziemi.„. zrehabilitować się za życia ... To była 
bieraia walizkę. w której ku wieł·kiemu mato nie rozcałowal szofera... Zamiast Obok - - - ciało Chudz:i'ka - -swemu przerażeniu znaiduia między gazeta- G h wtedy również bardzo glośna sprawa, 
mi i szmatami odrąbana ręke mę:kzyzny należących się trzech złotych, ws·wna.l arbusek nac y!U się... o ile pan sobie przypomina„. W krót-
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- mu do r~ki dziesięciozłotówkę... Niech - Panie ChUJdziJk ... Co pamu? .. Pan kich odstępach czasu znaleziono cztery 
ciami. się deszy... został hraibią.... Panie Chudzik. Sąd żółte walizki z różnemi cześciami ciała w chwtli, gdy Chudzik otwierał walizkę, Reszty nie trzeba... przyznał Panu wyłączne prawo do ty-
ktcś za:pukał do drzwi. Szybko wsunął wa- Srofer p.odiziękował i chuchn~.ł na tutu hrabiowskiego... zosta' pan boga- jakiegoś poćwiartowanego meżczyzny. 
ltzke pod łóżko i w tei chwili do pokoi11 ,.,.,1. i tym człowie!kiem... Panie ChudziJk... Podejrzenie padło wówczas na Chudzi-
wszedł Policjant, a za nim jakiś pan z tccz- szcz~c e... ka jako na sprawcę tego potwornego 
ka oraz dozorca OWY'fil panem był rt.jent - Niech się dziś wszyscy cieszą... Ale Chudzilk milczy„. 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że - pomyślał - Dziś jest moje święto... Jest blaidy, spokojny, cichy ... Niic gl() mordu ... 
według przed~miertnych zeznań !lieiakiel Moje i Chudzika... w tej chwili nie wzrusizia tytuł hrabiow- Obydwaj rozmawiający znowu spoj-
KlemeulntYgly k~iólr2czlyńtskiei,jed zamiesi zkał lśei Pod&..iewu•<>c wesoło biegł po scho- s'ki, ani olbrzymia fortuna, ani Zawidz- rzeli na młodego hrabicza„. Któżbv po-
przy . ;::> as 1e1 . es on ynyrn w a - "l'" J'"\ znał w tym elegancki'm. wytw· ornym ciWY'lll synem hrabiego o nieznanem -.:azwl- dach na górę... Nie miał cierpliwości ki, ani Len, ani Tamara, ami nawet Ja-
sku, albowiem Wiórezyńska zmarła przed czekać na windę .... Serce łopotało mu z na.... mlodzieńcu o prawdziwie greckich ry
WYPowiedzeniem tea:o nazwiska. wie'lildego wmUJS.zenia ... Chciał już iftk- CLszę hotelowego P01koju pnedart sach twarzy dawnego Jasia, syna bez-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- najpręd!ziej podzielić się z Chudzikiem nagle rozpaczliwy krzyk: robotnego Chudzika? ... 
wiedział się, że ongi§ służyła ona lako pia- B · m Ch d ·1. • • • 111 M d · l stunka u pewne) hrabiny. a ostatnio prowa- raidlosną nowiną... - oze.„.. u ·Zfa me zyJe.. ... - a powo zerne„. - szepną 
dzila tajemniczy tywot Odwiedzała Ja pew- gość z sasiedniego stolika. - Nic dzi-
na eleganoka dama o niezWYkłeJ urodzie. Rozdział sto pięćdziesiąty szósty wnego„. Bogaty i przystojny.„ Ukoń-
która wszyscy nazywali „Ksie:iniczka Cy- czyt niedawno politechnike„. Zyskał 
~~a·~h:J~l: ~f:it~~ża~ir:~';!z~~ . .-olo1nhino „. tytuł inżyniera ... Założył własną fa-
uliC'Y i uezyniła ona na nim niezwykłe wra- .._ brykę.„ Posiada olbrzymi majątek„. 
teinie. Piętnaście lat minęło od owej tra- Młodzieniec nie odpowiadał... _ Tak, tak„. _ ·pokiwał tamten 

J~cze tego ~~o dnia Chudz!k oo- gicznej chwili łr hotelu „Imperiał". - Powiadają, że w oczach orzeglą- głową. - Takim .jest dobrze.„ 
stanowił po~być S1e meszozęsnej walizy za , p· t , · d• · h · "k' h 1 d · d 1 d k 'l ł J A d • l miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_r . ię ~asc1e 1u~1c . c~ęz ie at zma- a się usza u z a ... - mvs a - a- _ je nak ciąg e jeszcze mówią o 
na chłopka. Wobec tego rziudl walizkę do gama się z przec1wnośc1ą losu. budowa ką duszę może mieć kobieta. kMrej o- nim jako o synu mordercy.„ 
stawu. NastępnegQ dnia dowiaduje sie z nia nowego życia czy płoną wiecznie nieziszczalną pożą, - A co go to obchodzi?„. Grunt, ie 
gazet, że policja oipr6cz walizki w c;tawie K I ··· dl' ś · ? 
odnalazła drugą taika samą walizkę. zawie- ~rnawa ··· . · . IWO cią · ··· ma forsę ... 
raiaca druga ręke bestialsko zamordowanej Mimo panuJącego · kryzysu ludziska Drgnął. Do uszu jego- doleciał srebr- Przeciągły jęk harmonii zakończył 
ofiary. bawią się jeszcze... W jarzących się ny śmiech Colombiny... sentymentalne tango. 

Oprócz owej chłopki widział Chudziika z światłem lokalach strzelają korki od - Chodź, zatańczymy ... - rzekł, Jan odprowadzit swą partnerkę do 
:,r~zk~~~4'~~ ~'fiTl.:i~Z:t· ż':' 1~J; sz~mpana, słychać ~łośny śmi~ch roz- biorąc pod ramię uszczęśliwioną błon- bufetu. W tej chwili zauważył. że plę
go wraz z ojcem pod sad. Jeżeli nie wystara tanczonych? rozbawionych kobiet... Ko- dynkę. kna Colombina wstała od stolika. Za-
sie o 100 złotych dla nieto. Jaś dobiera so- Iorowy śnieg confetti sypie sie na gło- Przeszedł przez salę umyślnie w ten biło mu żywiej serce„. Wodził za i1ią 
ble do pomocy swego ko egę. siła~ Felka, wy przebranych dziwacznie gości... sposób, by minąć jej stolik... k' I razem SZ11>ieguia Pakule. Za miastem do· . • ·a wzro iem ... 
chodzi do waJ<ki miedzy Pakułą a Jednym z ImponuJące, maskaradowe stroJe... Spotkały się ich spojrzenia na je - Colombina, kołysząc sie lekko w bio 
jego karmratów. przyczem Pakula pehnie- Wściekły jazz-band zagłusza śmiechy. ną, krótką chwilę... Ale jedna chwila drach, przeszła obok niego t nagle :r, rąk 
ciem noża zabiia swezo rY"Wala. Ludzie z truqem przeciskają się poprzez wystarczy czasem na wypowiedzenie jej wypadła chusteczka.„ Jan u§.mie-

Narzeczo_na C~udzika. Jest sł. utaca adwo- wielką ciżbę i ljany seroentvn. tego, co sję myśli przez długi, bardzo ł1. ł · z · f Sl " , y " t k t Gł wsk k t c ną się„. ~rozumia ... <orzv" n1 ~\W<' 
a a odwme ieabgo, miesz aiące~ w ym Przy bufecie stoi wytwornv. przy- długi czaj.;.. pliwie z teJ· okazi'i i schy-lit sie. by pod-samym omu. zgr na. młoda dziewczyna, to• ł d . . .. . b 11..4-ł: k-: · • ł d ·wn " - „ tetórel ca imie Stełcia. • · s JnY m o zrnmec, - SJ).I)a.Ją:cy, arwny na!ł)uuemec - zauwa.zy 2rl Y .... - ' · „, 'l · -'li' 1 ' .... 

P Ś · k k "k h t . k . C me"c rozmys me upuszczona c us lecz-Glown!ewski zainteresował sie losem coctail... rzynim rój pięknvch mase- m1e~ze w ąc1 ac us Ple neJ o- kę... · 
Chudziika, a gdy Jaś op0wiedzial mu w czek. Każda ma mu coś miłego do po- Iombmy. Piekna maseczka spoirzała nań 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanern w wiedzenia Tan czyt z blon.dynką. , ale co. chwilę swym przeni'kli"wym wzroki"em 1. z.awo-walizce. adwokat Gtowniewski z niewiado- ··· . , I -
mych przyczyn oadl zemdlony na oodloge„ - Ach, kiedy ze mna zatanczysz ... zerkał .w st_ro~ę. p1ękneJ C~Iumbmy. - tafa: 

Jaś. obawiając sie w dalszym ciągu zdra- Obiecałeś. przecie, że za kwadrans za- Zauwazył, ze. i ona co chwile odwraca- _ Pan tutaj? ... Ach, iakżc się cic-
dy ze str<?nY Pakuły, szpieguje ito w n~y. tańczymy razem tango ... _ skarżyła ta gł owe. w Jego strone.. ? _ _ szęl.... . · . 
Okazało się. te Pakula przeprowadza Jakieś · k b bi d k -
konszachtv z orzYlacielem Ksietniczki. Ka- się wyso a, zgra na on Yn a w stro- -. - Wie pan kto .to Jest. „. zapy Jan 1 tym razem zrozum1af o co cho-
rolem Zawidzkim, który oolecił mu. aby za- ju nimfy wodnej - Minęło już oół go- t~ł Jeden z P.anó~, siedzących p~zy sto- dzi... Colombina chcinta upozorówać 
denuncjował Chudzika. lecz P~la. obawia- dziny, a ty ani myślisz„. hku, .zwracaJąc się do swe.go sas1ada - przed swemi· adoratorami· za\"arci·.". no-ląc r.le zemstv Jasia, nie chce s1e podll\ć tel z · d z S T ·• ' misji. Wobec tego Z;iwidzki zwraca sie do -.- araz... zaraz... n;t01~ ro?a .. a hrabia trzyga ?- Oporski... wej znajomości... Cbciala nakazać, że 
Księżniczki, przez która niejeden mężczyzna chwilę. - odparł mtodz1emec. s1ęgaJąc - Który to. ... . zna Jana od dawna„. 
1_>debral sobie lu~ _życi~. aby nawiązała zna- po nowy kieliszek. - Jedyny wnuk stare~o _T~porsk1e- Jan udawał, że zna ją również ... _ 
~~:S!ć s~~g~gl~~~ i skłonna go do popeł ·r- Pr~etprabszamtkcię bar?zko -hwtrą- go, który z~ąrł p~ze.d dz1e.s1.ęcm laty ... Uśmiechnął się przyjaźnie i schylił gto-

Pewnea:o dnia oowracaiacego od Kslęż- Cl a ogms a rune a o ptę. nvc . ro~- Czy pan uwierzy, ze Jego 01c1ec? byt bez wę, by ucałować dłoń pięknej niezna-
niczki Chudzika aresztuia dwa! WYWia- marzonych oczach - Obiecałeś, ze robotnym, konaJącym z głodu. ... jomej .... 
dowcv. pierw ze mną zatańczysz ... Nie parnię- - Doprawd.y?... . . . Dwaj panowie chrząknęli. d;iiąc w 
si'f ~rz=u Sl~~j~~~h~:!at~:f~adu~ tasz? ... p . . t . t - Tak, parne ... Nie zna pan teJ hi- ten s.nosób świadectwo swei obccno-
nadkomisarza Bełzy, że Jest posądzony o -. - amię. am ... pamt.ę ~m ... zaraz... storji? ... Toż to była głośna sprawa ści · · 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- - 1 znowu sięgnął PO kieliszek. przed pię~nastu laty!.„ <:;-ata P?lska. o ł ·_Przepraszam na chwileczkę „. _ 
kiego. lego rzekomego oica._ - Jesteś dziś taki zamyślonv ... Czy tern mówiła ... Oka~ato s1e. bow1:m. ze zwróciła się do nich. _ Chciałam tro-

Pod~as roZJ>rawy sądowej Jakiś taiem- coś ci dolega? - zapytała blondynka, ó tb b t t k 
niczy •• Garbusek" podaje ste anonimowo wpatrując się w jego ślicznie zakrojo- w ezro 0 ny ... me parnie am Ja on chę pogwarzyć z moim starym rnaio-
iako sprawca zamordowania hr. Burskiego. si.ę nazyw~L. zdaje. się, że Chud~iak:·· mym... · " 
Mimo energicznych p0szukiwań nadkomisa- ne usta. me, Chudzik, Chudzik ... tak. Chudzik się Panowie skłonili się w milczeniu. 
~t;~~lzba~~~~ł~nre:s1::fe;~zi~aj~:; Mlo~!~~n~!~··~apalił papierosa. Oparł na~ywaL. Otóż ów ~hudzik byt. praw- - Dziękuję pani... - rzekł Jan. gdy 
on. ie~t "!' rzeczywistości. Chudzik zostaje się 0 ladę. Ogarnął sennym wzrokiem dz1W>'.m syn.em ~rabiego. Strzygi - To- panowie, towarzyszący Colombinie, od 
umewtnrUony. . b . 1 · porsk1ego, me wiedząc me o tern przez dalili się. 

Zawidzki. chcac sie pozbyć Chudzika,. roz awwną, sa ę .. : 32 lata d 
zatruwa go tajemnk:zym t>łynem, lecz Chu- Nagle wzrok Jego padł na pewną ... . . . . Odpowie ziała mu uśmiechem. 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie młoda wyglądającą kobiete w stroju - A hrabia me miał mnego potom- - A jednak sprytnie to pani mią-
umiera wpada łYlro w letarg. „Garbusek"• Colombiny siedzącą przy stoliku w to- stwa? .. N. . B ł . d W dziła.„ - Nie wpadłbym nigdy na taki 
występujący równie! 1>0d zmyślonym naz- . ' d ó h 6 S - ie... y to . Je yny ~YTI:·· te- pomysł... 
wisklem „barona Oroyna". okazule Chudzi- warzystwie w c pan w... tarszego, dy wyszło. na Jaw. , ze mlodztemec, któ.- Schował 1·eJ· pachnącą chusteczl<e do 
kowi pomoc w waJce z Zawidzkim I nle szpakowatego i nieco młodszego w stro 
P~ostuiac wiadomości ~ jego rzekomej śmier ju zabawnego Pierrota... rego hrabia uwazał za s~ego. prawdzt- kieszeni. 
c1. w.ysrla go zagra.ntCC . P<>d t>rZYł>ranem Młoda kobieta zwracała dokoła u- wego syna przez trzydz1eśc1 lat, był - Zainteres.owała mnie pana 
naz~~:~:; ~:::~~do Pa.ryła, wagę wszystkich mężczyzn ..... Zacho- zwykłym szują i szubrawcem... twarz ... - odparła szczerze Colom-
a synek jego PoZOStafe POd opieką starego wywala się bardzo swooodnie. była już . - Co ~eż pan. powie? ... To ciekawa bina. 
hrabiego Strzygi • ToPOrskiego. w Parytiu prawdopodobnie trochę wstawiona. Tru historia... A co się z tym Chudzikiem - Postąpiła pani bardzo odważnie„. 
Krygicz nawiązuje zna!omość z magnatem dno byto określić, czy była ładna, al- stało?... . . . . - Dotychczas osiągałam wszystko, 
śląskim Wiesławem Mornelem. bowiem twarz miała ukrytą pod maską - Właśni~, to !1aJdz1wmeJSze ... - czego pragnęłam w życiu ... 

Jak się okazało, .Momed jest ukrywa.ją- ale cala jej postać prężna i gibka miała ~prawa hrab1owsk1ego tytułu. w.Iokła - W takim razie jest pani szczęśli-
cym sdę hrabią Bue&kdm, kitWy prmefnlł w s d h dł k b d f J loarty pół miliona dofych i Zlllilr:ł, b-r wy- w sobie niesamowity czar... Był nie- się po -ą a7 przez ugie m1es1ące... wą o ietą ... - o par an. 
migać się z tego długu. wątpliwie bardzo przystojna... Ody wresz~1e z.apadł wyrok, przyzna- - Może ... - odpaTła dwuznacznie. 

Tymczasem G.omek ~ llafem- Młodzieniec zerknął w jej oczy. Mu- ~ący Chudz1kow1 praw~ do tytu~u 1 ma- Zabrzmiały melodyjne dźwieki bo-
~ ~6re!!6JT.a11wł: ~:' ~ szą być czarne jak węgiel... J~t~u, tego samego. dma znaleziono go stonu. Wtórował im przytłumiony głos 
me .• Brudnego Jacloa.". Strzepnął popiół z papierosa. mezywego w pok~Ju hotelowvm... śpiewaka. 

Po wiei~ trudach Sewek zos.ta! sch-wytanyj - No, co z nami będzie? ... _ na- - Co pan powie? ... Ktoś go zamor-
mi.ał Cllmdmik wi:óoii 00 i!ai,~sąd J>NY-lgybawała go kapryśna blondvnka - dawał?... . Dalszy ciąg ··utro 
~~właśnie ~. by mu Patrz, znowu grają tango ... Nie zatań- j -Niewiadomo do dzisiejszego dnia · 
~~ te mdomla. DO!Wlioe. czvsz ze mna?... co to było ... Mwderstwo czv samobój..„ 
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Katastrofalne skutki odwilży w Wilnie ·Straszliwa zemsta· żoi1 y 
Woda wdarła się do mieszkań parterowych i ~uteryn. 

Wilno, 12 lutego. szereg wypadków wdarcia się wody do 
W.związku z panują<:ą ostatnio w iSuteryn oraz m.i:ko p•)łozonych mies.z· 

\Y/ilnie odwilżą do mieszkania partero· kań. 

Oblała męża wrzątkiem i dotkliwie poturbowała 
Bielsko, 12 lutego. żka, źOna jego Paulina oblała i!o "Yrząc;ą 

Niezwykłej zemsty dokonała na swym wodą a następnie zbt:a g~ kijem. 

wego domu nr. 38 przy uli.cy Ogót"~o- Spływająca z Sz.)'S7.h:ńr,kicj fi·)ry wo-
wej wdarła się woda. da, daj~ się :t'e .Jalnie we znaki micsz-

mężu ni·eiaka Paulina Tatara lat 51, zam. Na krzyk nieszczęsliwe1o przybi·egli 
w Białej Lipnik. sąsie<lzi, któr'.!:y uw2zwali policję i p •· 

Gdy mąż jej wrócił wieczorem z.mę· gotowie ratunkowe. k ~'>re przewiozl o 
Na miejsce wypadku niezwłocznie kańcom ulicv 'izvsz.kiń3kic1. wyln·tu 

przybyła straż pożarna 1 wsz.c.zęła akcję Dzielnej itd. RAw:1iei ru, n pie!'izy i ko· 
ratunkową. Akcja ta jednak była bardzo łowy jest tam b. utrudniony. 

czony do domu i n-ołożył sie soać do łó- Taitarę do szpitala w Biate 1 ~dzie ar 

zolnej pracy zaitarasowany kanał czę
ściowo o.czyścili. 

Drobniewicz stwierdził u Tatary utrat~ 
wzrok1t, poparzenie oraz sińce .1 • c3łem 
c!ele. 

utrudniona, ponieważ strat na~a nie 
p-0.siada odipowiedi!1ich pomp do u.suwa· W godz.1na<:h porannych &trat po.żar· 

na zawezwana zos.tała na uHcę Krzywe 
Koło, gdzie z powodu zatarasowania 
przez lód kanału odwodowe~o do Wiłejki 
woda poczęła zalewać jezdnię, uniemo. 
żliwiając ruch k<>łOwy. Strażacy po mo· 

Na uli.cę Szubocz, róg R06Sa, praco
wnicy Elektrowni Miejskiej, pozoetawili 
ni>ezabezipieczooy głębo.ki rów, kitóry zo• 
stał wkrótce zalainy. 

n.ia wody. 
Wobec ta:kiego stanu rzeczy, polkja 

zmuszona była ewakuować mieszkań· 
ców zatopionej kamieni.:.y do .sąsiedinkh 
domów. 

Do rowu tetlo wpadł koń dor<>żkar
ski. Straża<:y wodę z rowu usunęli i dół 
zakopali. 

Przytrzymana Tata.rowa do winy się 
ni·e poczuwa twiedzac. 2 ~ prawdą jesl. 
że biła męza .rtijem, l gdy O!ll :e. rzi:komo 
uderzył 0.!)' .... 1a ~o w.:, ~, Jako powr:d 
: emsity p>.ida Ta•.• ·owa, że mąż i~i nic 
n!e ro1bi oraz ją cz.ce~ b: ~ Pontem zanotowano ieszcze cały ** • 

Usta, które zapomniały o pocałunku kochanków, śpiewały piosenki, których 
nikt nic mógł zapomnieć. 

CLAUDETTE COLBERT 

ul. Sie11klewicza r,o w filmie WIELKA GRZESZNICA 
Tel. 141·22. 

Dziś i dni następnych! 
w pozostałych rolach: Ricardo Cortez, Davlo Mannors, Lyda Robertl i Baby. 

Następny program: Bunt młodzieży, reż. · Cecil B. de Mille. 

VARIETE . • DANCING 

„TABARIN" 
Narutowicza ZO, tel. 154-60 I 150-66. 
Już czwartek dnia 15-go lutego r. b. 
:::odz. lO w. do rana wejście bezpłatne 

Dziś a dni następnych! 

JADWIGA 'SMOSARSKA 
w najnowszej i najlepszej krea~ji, jako 

„PROKURATOR ALICJA HORN" 
· Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne, 

WIELKI FESTIVAL ARTYSTYCZNY 
Pod prot. poi. zw. art. wid. z udzia!cm najwybitniejszych ~il rewiowo•kabaretowy.c;h 40 asów artystycznycll -Duet C<>nuri. Duo MHec, Duet Malr· 
szewskich, Mademoiselle Irena (taniec z wcżem), Braun (chińska m~gi~), Stups, H. 1:-eszczyńska, Duet Janaszków, Kwa~t~ Blum~1<i, Doriami. Duet 
Stelmaszewskich, Mira Mill, Kaidarowa, :E. Rei kwartet Astroff, S1lwl!llł, Duet Żadciko, Zgorz~ls.ka, Junosza, 3 Ądolfm1! Adohs. - - - -

Qrkiestra „The Weinroth-Band". - Moc niespodzianek.. - Ceny nrepo<lwyższone. 

!~W~~~~~!~W!!~ I· s z 
Dzw1ękowy e 
Kino - teatr e 

li] wielki dramat na tle akcji szpi-egowskiej ościennego państwa. 

- w masce 
W roli głównej - największa pieśniarka polska 

, fil HANKA ORDONóWNA 
llillllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllll I.= 

Bogusław Samborski, Jerzy Jur~ Igo Sym i Lena Żelichowska. 

Film, który wszystkich porwie, olśni, zachwyci, wzruszy i zadziwi swym rozmachem. 

·••,oocaee•o .... „„ ~ N-a-dp_r_o_g-ra_m_: _W_s_p_a_n-ia-ła farsaSLIM ~B-CiRIM na Platy. Ceny miejsc zniżone :O:a. I'Se~~~9 gr. i·--54_n_a-st-ę-pn_e_5_4-.--,-8-5.---i-1._0_9 

DR. Mfo. · Czy kupiłeś już los · 

N ie w i aż ski · w NAJPOPULARNIEJSZEJ KOLEK'l';URZE 

Chor. weneryczne. skórne 
I moczopłciowe I 

Andrzeja 5. telef. l59·40 ! 
1>rzyimuie od 8-11 rano I od 5-9 w. 

w niedziele i świeta od 9-1. 

PORADl'UA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKóRIWCH Zawadzka 1 
9 rano-9 wlecz, święta 9-Z J>O J>Ol. 

PORADA~ za. 

S. PASSIERMAN 
Piotrkowska 13. 

u • nas ·możesz· wygrać mllJ~n. 
Podaj dłoti szczęściu, które jest tak bliskie„. 

Ciągnienie 1-eJ klasy rozpoczyna Sill w piątek! llllllllUllllUllllll/ll/lll/11/11 s K DR. R k 
· • • (kobiety I dziec!) Ili. Dor. MIEaD. ze._. r Dr J NADEL H SZUDoM••~A~C~HBIEr.Rc. c:o~ SKO~Y. WEN!YC.! 

akUSZel • ClftGkOIOCJ • godz. przyjęć od 10.30--12 I od 3-4 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta- DO poł., w niedziele i świeta od 3-4. 

lekarz. CHOROBY SKóRNE .J WENERYCZNf Ciodziny przyj~t od 3-5 i 7-8 Choroby 1ik6rne SłenkleWICz- S• 
or. Min>. - • Zachodnia 641 tel. 185·49 ArtDRZEJA 4 PIOTRKOWSKA 56 telet. 146•10„ 

Al. Kopciowski ~r-z:ij~~l:ie4 ~!le~a1 gg I~i~0 ~~ TELEFON 
228

•
92 

od I I pół ~e!: ~~-:~cz, w nte~ Poszukuje 
CHOROBY WEWNf;TRZNI! 

Gdańska 37 
Tel. 232·55. 1>rzyfmufe 7-.S wieczór. 

Dr. MfD. 

Mikołaj Bornstein 
choroby kobiece i akuszei:ja 
Rzaowska Nr. 5 

(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. 
Przy.l.ęcia: 10-11 i 16-19.30 

niedzicle: 10-12. · 

2 lub 3 pokojowe KL I DNOKTóGR E· R c!'::; ·.~:~':.1~:.;:e. Im re·szokdaarzna ·1a 
mieszkanie DOKT.óR . . 
Z kuchn. :11 tpec. chor. wenerycznych, skórnych w r. k• 1-2 ~ikoie, e~ent. z kuchmą (wygoi. 

...... I włosów (porady seksualne) agunows I dy, raz1enka POZądane) . 
I wszelkiemi wyiodami, na ul. Piotr-A d · 2 t' I 132 28 Oferty sub „Kawaler". 30-2, 
kowsklei lub na ul. poprzecznych w n rzeja ' e " • • POSZUKUJĘ dol>rej o.ndillfatO!rkl oraz 
pc!Ył!tu Piotrkowskie! Przyjmuje od 9-11 rano i od 6-8 w Piotrkowska 70, tel. 181·83. manikurzyistki od zara:z. WladomiOOć 

Poszukl·wane. W niedziele i świeta od 10-12. CHOROBY SKóRNE, WENERYCZNE Moszenber,11;. Łagiewnioka 1. 
- I MOCZOPŁCIOWE. FORNALA i parobka ze świadectwa-

1 

PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia su Oabinet Roent2eno • lecznicz!l. mi przyjmie folwark Bolestawów 1 
Oferty do admini~tracl! RepubUki kien balowych oraz ślubnych po cenie Przyjmuje od 8.30-10 r„ I do 2 i pól km od stacji An:drzeiów. 

pod „L. tt:· · niskiej, Narutowicza 21, prawa oficyna i od 6 do 8 1. pól wiecz. W niedzielę ZAGINAŁ. kwit kaucyjny z elektrowni 
---------. .----_.,,.._ - - II o. 1 św1eta od 10-1. Sz. Bankier, Gda.ń$ka 79. 
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Echa zabójstwa przy ul. Wólczańskiej 
Jan Sobczak - morderca kontrolnej Jerzakówny dziś odpo
wiada przed sądem. ·Zbrodniarz wbił swej ofierze nóż w plecy 

Lódź, 13 lutego. nie.sioną nieco na łóżlku i krzyc·zącą prze Kobiety poczęły cu~i~ okrwawioną 
(g} W dniu Z paźdz.iernika donosił raźliwie Jerza:kównę. Sobcza~ oddalał Jerzatk~wtnę. WYJęły z 1~1 pleców głębo· 

„Express Wieczorny" obszernie o strasiz się od łóżka. Bukowska zauważ~ła. Sob- ko tkwiący nót: W chwilę p..;tem Jerza· 
nej z:brodni, ja:ka rozegrała się w d10mu czaka jaik wOtlno zmi·erzał ku WYJŚClU. - kówna . .zmarła. . . . 
schadzek przy ul. Wólczańskiej 126. Był już ubrany. zupełnie . Takie były okohozno~c1, w ktorych 
Ciosem noża w plecy - Już k<>n.1ec I zmarła kontrolna J~rzakown.a. 
zabił malarz pokojowy Jan Sobczak - oświadczył Bukowskiej, na pytanie Jej morderca dziś odpowiada pNed 

kontrolną Janinę Jerzakówne. co się stało. , sądem. 
Dziś Sobczak stanął przed sądem, ~i5!5=:!5E:55!5:5 

Roziprawie przewodniczy wicep•rezes : 
sądu okręgowego sędzia lllinicz. Mor· 
dercę bronił adw. Lilker. 

Janina J erzalk mieszkała przy ulicy 
Wólczańskiej 126, w małym domku w 
głębi podwórza. Gospodynią dziewczy
ny była Janina Bukowsika i jej przyja· 
ciel Jan Smolarek· Z Jerzakówną cizie· 
lila skromny kąt Stanisława Czaplicka, 
również konfu'olna. 

Sobcizak poznał się :z 'Jerzalkówną w 
chwili, gdy zajęty był odnawianiem 
mieszkania Bukowskiej. Rychło zwie· 
rzył się Bukowskiej, żonie swego przy
jaciela Smolarka, że zalrochat się w Je
rzaikównie. Jeszcze tei samej nocy do
sz.ło między „zakochanym" Sobczakiem 
do zibliżnia z JerzalkóWM. Odtąd spoty
kali się często. Sobczak począł mówić 
o wynajęciu mieszkania dla nich obojga, 
wspomniał nawet o tern, że 

:::.:Ją największe wygrane 
Tam padł pierwszy niiljon! 

Pozatem 225.000 ZI . .Ni! 5351 
100.000 Zł. na nr. t0746Z 100.000 Zł. na nr. 11Z61Z 
oraz znaczna ilość wygranych po 50.000, 20.000, 15, OOO, 10.000 Zł. itd. 
Kupujcie więc losy do I kl. 29 loterji w szczęśliwe1 Kolekturze. 

• 

• •• 
Delegacja Z. z. z. 

w Warszawie 
Lódź, 13 lutego. 

Cit) Ja:k się dowiadujemy, w związ· 
ku z wczoraj.s.ziym pobytem w Łodzi„ p. 
wiceministra opieki społecznej Kazimle· 
rza Ducha, dziś wyjeżdża do Wa,rsza
wy delegacja Zwią:ziku zwiąJZlków zawo· 
dowych Z. Z. z .. która zawiezie memor· 
jał w sprawie „angielskiej soboty", ska· 
sowania OP'łat za leczenie i lekarstwa w 
ubezpieczaJ.ni społecznej oraz. wolnego 
wyboru lekarza. . · . 

Memoria~ ten wręcwny będzie p. mt
nistrowi Duchowi, ktznr obiecał wcro· 
rai delegacji, ie poprze Jej postulaty i 
oz1aznaczył, że noweli2'Jac}a nowej usta
wy nie Jest wykluczona. Memodat 
szczegótowo omawia stosunJki, panujące 
w przemyś~e tódz:kim i uzasadnia ko
nieczność wypełnienia postulatów ro
botników. 

Swięto w szkołach 
(it) JaJk się dowiadujemy, kurator

jum okręgu szkolnego warszawsko-łódz 
kiego nadesłało zarządzenie, bv dz.ień 
jutrzejszy - Popielec, był wolny we 
wszystkich szkotach powszechnvch, śre 
dnich i zawodowych od zajęć szkol
nych. 

Jutro, miast na naukę, młodzież win
na udać się wraz z wvchowawcami na 
nabożeństwo do kościołów. 

Zniżka cen sie z Jerzakówną zamierza ożenić. 
Oboje wYChodziili często. Sobczak (~t) Fala droożyZIIly, ja~a os1fa.tni!o na· 

nie przeszkadzał dziewczynie w upra- · W ANA wiedziiła Łódź, zaicZ11ttla powo•li ~adać. 
W. KAFTAL i S-ka 

wianiu przez nią zawocht, jedinak częs.to,' KATOWICE, UL. S • J 1& Dziś na tairgowi51kacli miejskich zanofo· 
gdy był przy pieniądzach. zapraszał ją ODDZIAt. Y: wano jut pewną, a<=z narazie nieznaczną, 
na libację. Odwiedzali wtedy najrozmait Byd~oszcz Pl Ci:ynii ki Piotrfo~~a 64 znliilkę cen artykułów spożywczych. ·-
sze spelunki. Jagieł ońska 2• ac aszu s Ma,c.;ło sfa11iało o 5 proc. i mięso staniało 
Wracali do dOmu zwYkle mocno upici· Król. Huta Tarn.·Cióry Bielsko w tym samym SllOOIUllku. Utrzymały się 

Stosunki między Sobczakiem i Je· Wolności 26. Krakowska 7 Wzgórze 21 na jednakowym. poiziomie ceny jaj. 
kó ł · Ć d t · h · Ciągnienie odbędzie się już 16 lutego b. r. J- ,l- . f . . .k rza wną poczę Y Się psu 0 e1 c wi- Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. P.K.O. 304,761 f i1!A n-ais m onnu1ą, m11Z a cen SlpO· 

li, gdy dziewczyna nie mo~ła się wyli~ • „ „ wodowana z0&tała :il!lterwencją wbdz 
czyć z powierzonych jej pieniędzy. - Ka ft a I to syn o n Im szczę s c I a • admiiniistracyjnych, które p<>stain.owiły 
Brakowało niewiele, ale Sobczak za- _ „,,., _ _ ._.....,._._,_ przerwać ten nieuza;sadnio.ny l)"ochod 
pamiętał jej to i począł się odgrażać, że iz1,;·;;:;;;;;;~;;;;:;~··:;;~;!~~·;.:.;"'=1"";;w...;-;;;;;.:'*!a ;;„;:;.;;;;;=;-:,~=!:;.!~d~·ro~·ży:m~y~.~::..:::. •• ~~--z nią „zrobi porządek". • 

ta~ c:a~1j~k~n~ r~r~~6~~ :~o~:= . Zuchwały napad rabunkowy w Poznan·1u ście. Za stołem restauracyjnym paczę- -
·ra si~ „narzeczona" Sobczaka zwierzać 
koleżance ze stanu swych spraw z Sob- 20-letni opryszek. zrabował żonie robotnika 1000 zło-
czakiem. d 1 · • · Nie wierzyła jego dobrej woli. Prze- tych. - Młodocian~ bandyta wpa ł w ręce po ICJI. 
cież lil.edawno jeszcze powiedział, że Poznań, 13 lutego. nie przywiązywała do tego specjalnej głuszyło ją, wszczęła alarm. jednak 
pobierze się z nią dopiero na wiosnę, Ulicą Andrzejewskiego na Oórczy- wagi. bandyta zdołał zbiec. 
kiedy się zaczną roboty malarskie. Po- nie była widownią zuchwałego napadu Ody wysiadła na końcowym przy- Zaalarmowana natychmiast policja 
tern dodał, że pobierze się z nią, gdy rabunkowego, którego ofiarą padła żo- stanku koło dworca Łazarskie~o i skie- rozpoczęta energiczny pościg i w re
się przekona, że J~rzak6wna fest do~ na robotnika, p. Stanisława Bakowska, rowała swe kroki ku lu. Andrzeiewskie kordowym czasie, bowiem zaledwie w 
bra .1 porządn~ dziewczyna .. A w!ę zamieszkała przy tejże ulicy w domu go, młodzieniec szedł za nia w dalszym godzinę po napadzie - zdołała ująć 
.,traJlowaf". ~1e pod.obato !ei ste to wca nr. 10. cibgu. W bramie domu, w którvm Bą. napastnika, którym okazał sie 20-letnł 
le. Postanowiła z mm zerwać. Dotych- Wracała ona tramwajem z banku, kowska mieszka, dopadł ją i - uderzy. Stefan Łuczak, bez stałego młeJSCa 
czas gdzie podjęła 1000 zł„ które niosła w wszy w głowę - wyrwał .torebkę, po- zamieszkania. 
była wolna I niezależna od żadnego torebce. W drodze zauważyła. że ob- czem począł uciekać. Zrabowane pieniądze znaleziono przy 

mężczyzny. serwuje ją jakiś młodzieniec. jednak Bąkowska, mimo, że uderzenie o- nim i zwrócono prawej właścicielce. Obejdzie się bez sutenera. I Jerza-
kówna podpita sobie razem z koleżan- p d "' • d t 
ką mocno dla dodania sobie animuszu. o WOJne mor ers WO 
Postanowiła zaraz rozmówić sle z Sob· na zabawie 
czakiem. Ze stu złotych na mieszkanie 
zatrzymała pięćdziesiąt. Tyle jej się na- Złodziej, skazany Ził kradzież, zamordował dwuch świadków, którzy 
~r;~~c~~ niego należy za spędzone z zeznawali na iBID nlekorzyść„-Sąd skazał go na 6 lat Więzłanła. 

Po przybyciu do mieszkania zastała 
tó .k Gd ł Lublin, 13 lu:tego. skarżenia w sprawie tej byli Józef zw. „Pierzaczki' (darcie pierza). Tafi:· 

~~c~dkj~;~~~Ó~~Y ~ c:e~· prz~s~faY- W swoim czasie skazany został za !szczerba i Jan Wnuk. Skazany zaprzy- czącym przypatrywał się z przedsionka 
począł la dusić. kradzież, na kilkumiesięczne więzienie, I siągł mu zemstę. Jan Szczebara. W pewnej chwili Wnuk 

Obroniły ją Bukowska z Czaolińską. mieszkaniec kol. Lachman, pow. jano- W październiku roku ub. odbywała wyszedł z izby w towarzystwie Józefa 
S~~po~~~ęM~~~i~•w•sRk.ie~g•o•'•J•a•n•S•zc•z•e•~•a•.•$•w-~•d•k•a•m•i•o•-•l•s•ię_w_~.m-u•W•n•u•k•a•z•a•b•aw-a•,•z•o•k•a•~•1•t~~~~O~p~~~llip~zcie-snąl. mny przedsionek, Jan Szczebara rzucił 

Nazajutrz, w niiiedzielę rano, Bukow- D iś t t l d . n k ł się na nich z nożem w ręku, zadając 
sika przyniosła n.a zgodę wódki. Sobczak . z os a n Zie arnawa u Wnukowi dwa ciosy w okolicę serca, a 
wtedy odezwał się do JerzakóW111y: towarzyszowi jego jeden cios w samo 

„Pij - to iui i tak tw6i ostatni„_.- No uli.:a.:h &odzi ukozq si~ maslci serce. 
I tak dalej kilka razy. Znów się napili i i maszkar•• Józef Szczebara zmarł na miejscu, 

I. ć Pod · ó lłd J kó ~ zaś Wnuk wyzionął ducha nazaJutrz w poS1z:: ~pa , W1e<'IZ r, s Y erza w• . Lódź, 13 Iutean, że był on ·wyJ'ątkoWIQ krótki' .. Jutro fuz' na wybierała się do kiata - Czaiplicka ( „~ szpitalu. 
szeptem zwróciła jej uwaigę, t.e Sobcza- i) Dziś mamy ostatni dzień karna- Popielec, podczas gdy w ubiegłym ro- Morderca zasiadł na ławie oskarżo-
kowi, gdy spał, wału. Tradycyjnym zwyczajem ulice ku Popielec wypadł w marcu. I w związ nych, w sądzie okręgowym w Lublinie, 

wystawał z kieszeni duży n.6ż. z miasta zmienią dziś swój wygląd nie- ku z tern w sklepach z materjałami piś- na sesji wyjazdowej w Kraśniku, który 
Był to nóż wzięty z kuchni Bukowskiej. dopoznania. Wyjdą długim korowodem miennemi, w których sprzedawane są skazał go w dniu onegdajszym na 6 lat 
Buko'WSfka wyjęła nót z kieszeni Sobcza- maszkary wszelkiego rodzaju, maski, maski karnawałowe Wl'zał wczoraj więzienia. 
kn ... ,Udr.fo j<?j s~<: naiweit go nie obudzić ludzie najdziwa~zniej poprzebierani. - ruch. Opowiadał nam jeden z właści- ••••••••••••••• 
przytem. Będą urządzali na ulicy kawały; roz- cieli takiego sklepu, że dawno inż nie dllli!llllllllllil!ill!lllillilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!nl!!'i!I 

Pó powrocie z ki.na obie kobiety po· brzmi wesoły śmiech. sprzedał tylu masek co w roku bieżą. 
łożyły się razem spać. Jer:zaków:na leta- Ostatni dzień karnawału znany jut cym, Dgżurg opdek. 
ła ad ściany. Sobczaka nie było w do· jest w Lodzi. Tego dnia zabawa prze- Dziś wieczorem · będzie się więc !RJitś w nocy dyżurują następuią.ce a,pteki. 
~uż ~rzys~edł, r01Z.e.brał się po ciemku n~si się · z lokali, dancingów. redut, na Łódź bawiła na ulicy znakomicie. Raz Suk~. ~- _Kaepel'kiewi<;za (Zgiersik.a 54), ~c. 
1 połozył się na kozetce. uhcę. do roku powszechna zabawa. w czasie J . . SLtkDew1cz.a (Ko.perm~ 26~. · J. ~undelew1icza 

W pewnym momencie Czaplińska Jak nas informują, w tvm roku na- której zapomina się o wszystkich tro- ~~~!j:;r~ 2i{• L~;:0{;:~~~ k1 ~3) 8fat 
ZJ?udz.i.~a siię ze snu. Obudził ją przeraź-I leży spodziewać się szczególnie hucz-J skach i zmartwieniach dnia powszed- Rychtera i B'. Lo°bodv (11 Lil.st~ a86}. · 
liwy p~. Otworzyła oczv i uirzala pod- nego zakończenia karnawału. Dlate2'0, niego. 
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u buś detektrw i jego D~ s or 
'tod~iennl) senso.:vinv lilrn ,,l3€pressu" ~ noerod orni 

Słów brakuje, by Opisać, 
Jak uroczo wyglądali, 
Gdy wodzili dumnym wzrokiem, 
Po tętniącej gwarem sali. 

Ser)a siódma. 

Wśród upojnych tOnów tanga, 
Huku korków Od szampana, 
Wre zabawa, humor kipi, 
Do białego niemal rana.„ 

Lecz niemiłym incydentem, 
Zakończono bal, niestety, 
Nagle krzyknął kt<>ś: - PolicjaJ 
Stać, na pomoc, gwałtu rety! •• „ 

I powiedział Kubusiowi, 
Gdy ten odkrył swą przyłbicę. 
że kt<>ś pOrwał mu na balu, 
Ukochaną siostrzenicę„. 

(Ciąg dalszy jutro). 
~~--~~~~~~·-~~~~~~------::::::::::::::::::::::::::=:::==---::::=-==::::::::::::::::::~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~--·-
Dziś szoKA~ pctczkach 10 zl. <'; ::ki~;~~ch ,;Józef Picttkowski" 
Plac Wolności 4, tel. 215-63, - „Ziemiańska" Piotrkowska 76, tel. 211-11. - Piotrkowska 126, tel. 136-33.- Pabjanice, Zamkowa 7, tel, ll4 

Kro dzieże w~iilo 
9'i~i sfrosif:nę«:li 01vpodftó111 °' «:iqeu ftiflzu dni 
Oto pokłosie wypadików, związa:nych Węgiel był zaWS<Ze 

z kra<l,zieżą węgla z pociągów: najłatwiejszą zdoby<:zą Uśmiechnij sit: 
Progromca jest zdenerwowany. Nie może - Pod Chełmcami (pow. Mogilno), dla grasujących na kolejach złodiziei. 

~ob!e dać rady z lwami. Szczególnie Jeden w zabici zo·stali przez eskortę pociągową „Czarne dijame1lty" przewo•zi s.ię bowiem 
taden sposób nie chce usiąść na ławce Jak inne· dwaj zło.dzieje: - Jan Tański i Kotkow- w otwartych wagonach, d"Ostęp.nych dla 
lwy. ski. Dwaj mi odnieśli ciężkie rany po~ każ.dęgo. Złodzieje węglowi po.siadają 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 13 LUTEGO. , 
Ostrożny, zastanawiający się - osiąga powo

dzenie we współdziałaniu z Innymi. 

- Pan mu, musi powiedzieć coś na ucho, strzałowe. już w;pra wę w teą dziedizriini·e. W biegu 
żeby on przysiadł z wielkiego zdumienia - po- Na liinji Toruń-Bydgoszcz, znalezi•o- wskakują do wagoin·ów i .z.rzucają węgiel 

Starannie obmyśla i oblicza swe uczynkL 
Jest ambitny i troszczy się o uznanie otoozenia. 
Jego sympatie l antypatJe są nleraL bardzo 
silne. 

radził mu pomocnik. no :zimasakrowane zwłoki jednego z.e zło· dro rowów lub W\Pll'OSt na toł" kolejowy, 
Z chęcią godzi się zawsie na ustąpienie 

swego zdania i pod~dkowanie osobie ko
chane!, ale otoczenie niezawsze może zrozu· 
mieć Jego iłęboką indywidualność. Ponfeważ 

odznacza sle wytrwałością we wszystkiem co 
czyni - nal~śclel osiąga realizacle swych za. 
~larów I profektów - choctaż nieraz dość 
późno. 

- 1'\oże pan spróbuje.„ - odparł pogromca. dtziejów węglowych. by potem zebrać i sprze<l.ać 

- Prosze bardzo.„ - rzekł pomocnik, po- Podczas kra.dzieży węgla z podągu, „za grosze". 
czem zbliżył się do krnąbrnego. lwa I szepnął pos-trzelcmy został w plecy 21-le1n.i Sta- W)'iprawy takie - jak wyniika z pięciu 
mu coś na ucho. nis.ław Kitl.biak z Ra.dziejowa kujawgk. wy-lej przyto<!zooyoh wyp.adlków - koń 

Lew rozwarł szeroko paszczę i widocznie We wsi Białej, strażnicy, eskortujący czą się ńieraz 
z wielkiego zdumienia przysiadł na ławce. pociąg z węglem, :z;raniili 18-retnieg.o Ja- bardzo nieuczęśliwie.. 

- Cóż mu pan powiedział? - zainteresował na Łebka, który usiłował skraść węgial Oczywiście, że w porze ~imowe! na-
się pogromca. z wagooów. pady na poci:ą.gi z węglem są częs>tsze, 

- Powiedziałem mu tylko, że nastąpiła ob- 16-letnd Stefan Buczak wpadł pod jednakże w tym ro.ku, prawdop<>dobnie 
ttlźka komornego... koła pociągu w chwili, gdy usiłował wskutek łago·dm.ego przebiegu zimy i 

. Życie w samotności nie fest dlań dobrem, 
natomiast Połączenie z Innymi dale mu moż. 

ność wpływania dodatnio na swe otoczenie, do 
czego wykazuje specjalne zdolności. 

*.,,* ściągnąć węgid. Koła ohcieły mu obie mn~ejiszego zaipotrzebowania na węgiel, 
Pani Clumciakowska znowu pokłóciła się z nogi"· - ilość kraidziie:źy jesit sito51\1nkowo 1llJ!liej· 

mężem. Przez pokói przefrunęły Już garnki, ta- Pięć straisZIIl.ych wypadków w ciągu &za niż w !rutach 'PO!Przedniiich, 
lerze I doniczki. kil!ku dni. 

Gdy Idzie za głosem swego serca I pat~y 
sic w miłości z drugą Istotą - stale słe wów
czas bardzo pożytecznym człowiekiem społe-

- Mól Boże! .•• - krzyczy Clumclakowska. 
- Jak la mogłam wy)ść za takiego chama?.„ 
Odzie miałam rJowę, gdy on prosił o mo)ą 
rękę?.-

- Na molem ramieniu ... - odpowiada smut
nie Clumclakowskł. 

•• • 
** 

W więzieniu spotyka się dwóch dżentel-1 
menów. ·· . 

- Za co pan siedzi?-. - pyta plerwzsy. 1 
- Za głupstwo, wie pan„, Byłem na trzech l 

~łubach ..• 
- I za to wsadzili pana do ciupy?._ 
- Tak •.. Bo Ja byłem na tych ślubach Jako 

11aueczony, kapuJesz pan.-
* ' ** 

Mayer liczy pieniądze przy kasie W chodzi 
łebrak. 

. - Szanowny panie... co łaska.- od dwóch 
dni nic nie Jadłem ... 

Mayer lłczy w dalszym ciągu. Żebrak powta
rza: 

- Łaskawy panie.„ proszę o wsparcie.- Je
stem głodny ••• 

Nic nie pomaga. Dopiero za trzecim razem 
Mayer podnosi głowę: 

- Czego pan tu chce?"" Taki zdrowy chłop 
I !ebrze !... Nie może się pan wziąć do JaldeJś 
11racy?-. 

- Przepraszam pana, panie Mayer ... A czy 
11an myślł, że żebranie u pana nie Jest pracą 

•• • 
Kac Jest zmartwiony. 

czeństwa. , 
Gdy Jednak zapiera sie swe) miłości lub od-Hallo! Tu rodjo! 

PROGRAM· ROZGLOśNI LóDZKIEJ 17.15--17.3(): Ja:ziz na diwa forlepiamy, rzuca ją ze względów materialnych - może 
POLSKIEGO RADJA. 17.35-17.5(): Muzyka z płyt, popaść w niebezpieczeństwo, gdyż Jego energja 

WTOREK 13 lutego 1934 r. 17.5()-lS.OO: Repertuar teatrów i komuniika.ty psychiczna skierowana w d:.iłedzlny wyłącznie 
łódzkie. 

7.o0-7.05: Sygnał czasiu i piieśń „Kiedy ranne 18.0Q-lS.20: Odczyt p. t. ,Potnz.ebny czy niie- materialne - może się zmarnować bezp<>ty-
wstają zorze''. potrzebny hamdal?" - wyigł. Oz.esł.asw Bo-· tecznie. 

7.05-7.2Q: Gimnastyka. b ki 
7.20-7.35: Muzyka z płyt. rowsi •• Wadą dzlsieJszych urodzin Jest - Jak twler-
7.35-7.40: Dz.ienn.ik poranny. 18 ·20dy~~~9 : „Pąiezki w radjo•· - wesoła w- dzi otoczenie - pewna słabość moralna, dąte-
7.40-7.55: Muzyka z ptyt. t9.00-l9.05: Odcz~Ml.ie programu na dzień na· nie do spokolu za wszelką cenę. 
7.55-8,0Q: Chwilka go.spodacstwa domowegu, I t I alk i 
8.00-8.05: Odczyt, pro.gr. na dzień bieżący. stępny. s oto e - w ach życ owych nieraz tak się 
8.05-11.40: Przerwa. 19.05-19.25: R<><Łma.iitości. zdarza, że człowiek urodzony dzisiaj zamiast 

11.40-11.50: Codz.ien.ny przegląd pra.sy polskie!. l 9.25-l9.40: Feljefon. aktualn-y. ruszyć bezpośrednio do ataku łub zabrać się do 
11 50--11 "" w· d b" 19.40-19.47: Wii.a.dOl!ll<>ści sportowe. 

• ..,,,: J.a omoki ieżące. 19.47-19.55: Dziennik wieczorny, obrony swych Interesów - najpierw rozwata 
11.57-12.05: Sygnał czasu z Warsz.a.wy, Hefn.a.ł M I b I z Krakowa. 20.00-20.02: yś i wy rame. wsze kie za i przeciw - zagłebła)ąc się w ab· 
12.o.5-12.30: Muzyka taneczna z płY't. ~.02-22.30 : ,,Kwiait Ha.wad•'. - oipe:retka Pa- strakcyjnych medytacjach, zamiast skonceotro. 
1? 30-12 33 w· d , . t I . wła Aibreihaima (ze studja). - W przerwie: wa"' się na b"""""s"rednim czynie. 
-· • : La om-0„c1 me eoro og1czne. „T~a" _ humore<S1ka Wła.d. Smól- " ...... ..,., 

12.33-12,55. Muzyka ka.meireilina. Moza:.Ł. (KwM skiego. Zwłaszcza kobiety łatwo Podda)ą sfe zakło-
tet smycllkowy d-moll (płyty}. 22.3()-23.0Q: Muzyika z płyt. . potanlu I mies.tafą się, a nawet gdy Już wdadzą 

12.55-13.()(): Dmennik południowy. 23.00-~.(}5: .,K_omu.~t. meteor~lo!!ic~y. dla 1©_ się w Jakąś walkę łub zmagania - życiowe -
13.o0-15.25: Przerwa. murukac11 totrueze1 1 komun. polLCyJnv. 1 15.25--15.30: Wiadomości o ek&poircie polek.lim, z3.05-Z4.00: Muxyka taneczna z kia.w. „Gaisitiro- Jmyślą ty ko tem, ;Wy JaknaJprędzeJ się z tege 
15.30-15.40: Kcmiuniikał lzl>y Przemysłowo-Hain- C011I1ja'•. wycofać. P~ naciskiem przeciwnika - w za 

dLowei w Łodlli. I 
15.40--16.25: ,,Na zia,lroiiczenie kaima.wałiu'' _ AUDYCJE ZAGRANICZNE_ mieszaniu chwilowem dyskusyJ - ustępuje 

(pfyity). 20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. krok zakrokiem. Ody Jednak sytuacja sle ołeco 
16.25--16.40: Skrzynka .P.K.O. . . 20.30. A THLONE. Koncert symfon. uspokoi a atmosfera oczyści - okaże się, że 
16.4<t-~~: :tii'~~e łyżwiairskun" - wygł. 20.35. SOTTENS. Koncert symfon. . człowiek urodzony dzlsiaJ stoi tam, gdzie znaf-
16.55-t 7.15: utwot-Y s~e w W)'lk. Jad- f 21.00. LONDYN REO. · „Love needs a dowal się uprzednio, gdyż broni swych poglą..· 

wilgi Maitiiasiialk - Kledhowsk.iej. . Warltz". komedja mu.z. Smitha. dów zdecydowanie. 

Syn zamordował matkę siekierą DNIA 13 LUTI:GO URODZILI SIĘ: 

Krwawy zbir upozorował nieszczęśliwy wypadek 
- Co ci Jest? - pyta Kotek. 
- Nie wiem co zrobić... Wiesz przecie, że Lublin. 12 lutego. J przybrało sensacyjny obrót. Jak się o-

ra tydzień ma się odbyć mól ślub z Ewunią ••• n W swoim czasie donieśliśmy o stra- kazało, sprawcą besjalskiego mordu 
·a tef poprostu nie znoszę.„. sznem odkryciu, jakiego dokonał miesz- . był własny syn Malekowei. 26-letni An-

sir Henry Lytton Bulwer - angielski Powieś„ 

cioplsarz i dyplomata, S-ty Augustyn z Hippony 
- Jeden z czterech Oleów Kościoła, Charles 
Maurice de Talleyrand Perigord - znany dy
plomata francuski, lord Randolf Henry Spencer 
Churchill - angielski mąż stanu, Prancols 
Achllle Bazalne ,.- zwyciężony przez nlemców 
marszałek francuski, Sarodżini Naldu - blodu
ska poetka, Friedrich Adler - literat i v. Hln
tze - b. niemiecki podsekr~tarz stanu, Mortier 
- marszałek Napoleona i znany śpiewak f'ledor 
Szaliapin. 

- To poco sle Jel oświadczyłeś?.„ kaniec wsi Sahryń, w pow. hrubieszo- toni, który żywił do matki nienawiść 
- Bo to było tak ... Ja z nią tańczyłem na wskim. Znalazł on w stajni trupa swo- dlatego, że nie zezwoliła jego żonie mie 

łakimś balu ... Ona nic nie mówiła i Ja nic nie jej matki. N~ zwłokach denatki widocz- 1 szkać w swym domu. Chcąc upozoro
mówiłem_. Nie mieliśmy żadnego tematu... To 

1

, ne były ciosy zadane siekierą, ciało by·! wać nieszczęśliwy wpadek, położył w 
powiedziałem, że Ją kocham I z teJEo wyszedł ło straszliwie zmasakrowane. I stajni ciało zamordowanej między ko.:. 
cały kram- Wszczęte dochodzenie policyjne . nie. JAN ST.ARŻA·DZIBRŻlłlCKL 



Czecho ł 

W ZakapUiem rtusitrzos.fwo nardar
skł@ }"anstw sł1:1wL:Hiskleh zdobyła Cze
drniiłewacia t>rł!led l'ołeką i Jugusławją. 

Ml łrzo twa 
bo er lite Lodzi 

z D PU ro ot yr1 J I w Clhlu Jutrze)· 
Czeska. iffila btJlts@ ew-ałrtał 6w p6z zym 

sianowiła zren-ghOwd z uilztaht W mi- Ambro.za., 

strzostwach Eur'opy1 kl6te &ię adlbę&l w Skr.zywanlka i Starego d-ó dlbo2'JU za.wo- W ~dniu j~~rzejszym ró~po,czną s~ę. w 

Budaipesizcie w tłttiaeh 12 _ l6 kwietnia doweów wśród a~a.toirów c.zet0kich nie- sali HQeyera · przy ul. P1otrkow sk1eJ . o 

b. r. - Ofiejalrtym pów-odefii f~~ygna<:fl ma ża~ego zawodnilk.a poważniejszej . golfa. 30~ej mistrzostwa bokserskie 

jest brak środków fulaatso"W"Y€lli . klasy. · okr~gu. • · . . , ?. 

' 'k t' ł ł I PraiSa ctes!ka ~ro kryty1nti~ kroili Ni.iemn<iei ofk.ja~a mO!Ły'Wacja jest Do zawedow zg~os1to s1_ę ogotem .6 ... 

łJ on tf UO au ę czeskiego swtą~u. widiząe w łem tcho- jest dośe nieforhmna, gdyż Czechów pięśeiatzy z Chm1elew sk1m,_ ę,an.asia-
Zo r1 du rzostwo t'.arzątfu, którj h1@ ehe~ wtsłac właśnie wy.jazd do Budaipesz1.ru może ko· kiem, l(rencem,. Stahlem, Woznt~1ew1 -

swych reprezentałtlt5w tM 1Judęes2H1, siZJtować minimalną k'Wółę. czt:!m. l\llmczakiem, Kłodasem - m. na 

Pbl kleg Zwl lkU Pły ICkl Do • czele, 

Wybtany riitirlawnll na wałnem zg_ro- o tuł n 11· p zego ze polu w dniu jutrzejszym odbędzie się 
macłizenlu Poilsiklt!>'1tJ Związku Pływaekłe 

prned zawodami badanie lekarskie i wa 

ga l'1t'lWY zarząd ttkt:ltl!Sł\Ttuował się w rta 
żettie zawodników, poczem nastąpi roz-

, t~nui 3 :y sr'''5 b: p.-ezes - man.załek 1f d Cti sporio h !osuwanie spotkań.Wszystkie walki bę-

swH „1sitd; w1 eiJ'@r@łii - M.n CuFNii W dniach 11 i is lute4o r~ b, o~l1~Clą 4 me•cze: Kraków - P<>znarl, Warszawa dą trzyrundowe, przyczem ostatnia run 

:.owH i ~yy. l\azefi, l!e'a·nPi - Kar- się w Poznaniu miis.trzt:l$lWa. Pt>-lsMe:j -=- Łódź, Łódź - Poznań i Kraków - da bęazie czterominutowa. 

w:t:kl ~lłH~n ' ~ mee RU13e 6ilon- YMCA w siatkCiwce i kosz)"lioWce. - Warszawa. W ka.zd.e:j c,zęści zawodów Mistrzostwa mają się odbyć w cią

kc:iwrn - fil, L~bl!f!11 p~r. Pawelek.1 Pe- Udlzdaf z stawsdach wEienlą mls.frz ~ulsiki dwa mecze siatkówki i awa mecze ko- gu trzech dtti t . j. w środę 14 bm. w 

rzyn~na, Pi~rni,kar~, kapitan związ.kowy w ko.sizykówce YMCA Krruków, -YM.ćA szykówki. piątek 16 bm. i niedzi elę 18 bm. jednak 

- Tadeusz Sema:deni przewodniczący Warszawa YMCA L6di t YMCA P~; Zawody Cl'dbędą się w hali ośrodlka. w riłż!e zbyt dużej ilości walk zostanie 

y,yższej komtsji dyscyplinatrtej ~ dr. nan. I 
WF. Protektorat przyijęH pł~. ~'.Tó~~i, wyz~aczony dodatkowo jeszcze jecte.h 

Ra.~kin, f}~Ei!~@_:drti·e~ąt::y ktHrtki4i sport~- Termiinarz zawo46'łł pr:a~Wi~e w łwłk. S0tko,łowski, dit. Soko1o'W$,1tt i ur. dzień. Walki finałowe zostaną rozegra-

we1 =- Tad@mz ~l?rtiadl?fti, Ptl!ewodm- sobotę 17 b. m. 2 mecze, Warszawa - Przesmycki. M~ w niedzielę G godz. 17-ej w sali Fil-

ce:ąey łUJm.18jt f@W!tyftH~·f = W-, Wyrey- PoBnań i tedź - Kraków, a w niedizielę harmonji przy ul. Naruto'W!cża. 

::~:.~:1d:~ .. ~i.~~: . lłk r Bilorówna i KOWHl~~i DH miitno~IWB[b iwrnti. Ostatec~f:syfikacja 
1Cł1J N~sdrzow•ka pora polsko slforiowac mistrzostw hokejowych łwiata 

w tlatlchodżj:\tlE\ ~tltlOtę ł ttieuzielę b~d~ie również W' SzJfokholmie. Osia:teema kfasyfilkacja hokejowyeh 

odb~fllil! flię. w War§tawh~ walne z.gt{1- Jruk się dowriadujemy, Szwedzki Zw. szej parze pięciodniowy gratisowY po- mi:str.zostw - świata' w Mediolanie przed-

madtertil! Pfilskiego ~\Vląilm Piflłi N§i- tyżwiarski tak dalece zainteresował ~ię byit w Szwe~ji. . . ~tawia się następująco: 

nej, tHł któtl!m majl:ł być powzi~h! dlJ- doskonałą naszą parą łyżwiarską, Brl- K~rzys!aJąe z teJ. o~erty, P~ls~ Zw. 1) Kanaida {mistrz świata), 2) St.a.ny 

nio ł@ udlWdłV w 8f}f11Wie reorgatll~a- lorówna - Kowalski, ie zaprosił ją na tyiw1arsk1 P?Startow1ł Jedn~cz~sme wY- Zjednoczone, 3) Niemcy (mistrz Euroipy), 

c.ii ~Ystemu rozgrywęk f)iłKMAkkh tli- mi.ędzynairodowe zawody ~· w jeździe fi- t~ć wspomru~a~ą par~ ły~w1airską na 4) SZwaicarja, 5) Czechos.łowacja, 6) Wę 

goW_Y~h), ~ g.urowej do Sztokholmu. Zawody te od-, m1:st~zostw~ swiat~, ktore. s1ę odbędą w .gry, 7) AU5Łrja, 8) Anglja, 9) Włochy, 
PZPN lie. ty obeQfiie afMGl pJłłHlr~Y będą się w dniach 1. 7 -" 18. b. m .. • i zgro- Iielsmgfors1e, _w klik~ dm. P.o zawodach H>J Rumunja, 11) FrancJa, 12) Belgja. 

zrzi!~iWl1ych w 788 klubach. W foklt madzą elitę €Urópejską . w Sztokholmie, a m1anow1ia1e 22 - 26 

19JJ Pftybyłd tigólem 11.56ó gtM1t~ - Związek SzMHitkl zajjrotltlhOWał rla· stycznia r. b. 

w h~m w okręgu ł0tfa1łlm 747• • 

Mied ynarodowy kongre szermierczy. 

8~1~aeJ~ taWtjdów l.Jy!y p1 1 ntżkl Ci·aw
fon!a l Petry'E!g1}. PictWUv r.r1tigt!il tfo 
::'ln~l1ka Lee w trzech setach fo:.3, 4:61 

ć •H 11 Perry pokun nv rtl'l11tał f)rtez 
ou1t:ftt (6:2; ~ :e, ai6). . 

fJzi~ odbywa '31t. w Brukseii pc;d pr;i:ec.n ' . l:Gtychczas z:twnd.v te trwalv 8-9 

·H·t~il1dwem płk. Ar;spi::na (BeJgja) do- d1li. , 

t rJr-zr,y kongres m1 ~51r:vnarr>dowv fc>d~- i)'.' ' ~ka. jako. ~r(Yaniz~tpr . zaw,)dow, 

r:H.ii s1ermierczej. J3.·.J,;;h rcpreiclltnJe g!.dz1 ~.1ę Jedyme tli sh esleme z ntlJ~t.a 

11.1 J. •• tgresie int. Zubrgyd\i, wl.:epreze5 11,it ~l'd '.V nie . mak• , p •;pular~yl h _np
p /. c. strzo~tw druzynow.v..:11 naó we rlcrt:('ie 

· l;;11:11dem centt.1l11ym. t:hfnti l<l,•tfaiG ,!r;n r'.". walki indywiduahe pań de, 4 a 

~-111 · :;t~ ,, węgietsk! c) !'.łu(,,·c11it.: _nti- rt:e t~11 5 tuszów. Zf!11an_v ~e p~1 zw:-,Ją skr( 

"trzJ~''' szermiercl}'Ch Eunipy di; 6: łU~1ćm. :·trzostwao 1 dz'. ·~n. 

Do Ńew Jorku przybył zrakomit:v 
teńisista frarlctiski, zawodowiec Cochet. 
który wstąpił do grupy TiLdena. 

Dzien wy howan1a 
fizycznego studentów, 

Studenci berliń ·kiego uniwersytetu 
zorganizowali „dzień wychowa11ia fizy
asftego gtude11tów". który deszył się 

olhr.1.H1tem t>owoeł:cniem i '.!gromadził 

Spotk nie hok lowe Zebr n1·e 5.:.dz1·o'w t O z 6 ·5 na 1=cp:@ach a kadem i<::ki-.;h ~v. hali wieló-

. 't • , • • • • t}s:ęc!r.e rzesze publ • cznr;sc~ 

Nłemcy ...... ~Ol ki Na odbytem .ee.bran~u sęduew t. O. 

Sportawcu "OISC" . ·. . . ' z. G. 8. poruszono aktualne zagaclnienia zn•w rekord św·1atowy „• I' . • P~zedstawl~iel Pol~k1ego lwtązk~ organizacyjne oraz wybrano zarząd Wy- U 

szykanowam w Lipsku. ~okeJa Lodowe~C? ttawląiał ~ett~«ikta-_ dT.iału Spraw Sędeiowskich w składzie: W płyWCłtiiU. 

,\>l'mo u'llnyclt .tablcgóW ttlfi~ri~ttat t~e z przedstawicielem Zw. Niemieclde przewc>dniczący p. Rudnieki1 członkowie . . _ . . . 

m. Lipska odmówif miej~tt'JWej Pblonji go. d~. Kle~_erglem, w re~~ItacH! czeg~ pp.: Ejme i Ciedora. Młoda zawodmczka A11m Stelte usta-

0J1hit!i:1 dó u!ytku trtłótł.titily ~Potto 'Wej d?J?zie naJpTa~dopbdobmeJ 1eszcźe w Zarząd ten zostanie ~rzędistawiO'lly nowiła na za"'.'od~ch w l)uessel.dortie no 

pul~kltij boiśka !!Jjl'Jflo-N~go ha llvd~ go~ biez'3:cym . mh iesi~cu do pwucł1 . trthectp_ .6W walnemu ggromad~eniu ł., O. 2. G. S. cl1ó wy rekord . N1em1ec w ptywamu na 100 

dzlnv t~·gotfolowo. · hoke~o~vc _ h1iędzyp~nstwowyc ol- zatwierd~enia. tń. ttawzrtak wynikiem 1 :25,6 sek. 

Zwycięstwo 
Sztekkern 

w !DW dar:n stti letklch 
Sawifł9Y e1ihecnle w Zuri·chu ftlistr.z 

§wiata zeipa3hików Hwodo\vych Teode.r 
Sztekker zdobył p.ierwisze mie)sce na.„ 
zawgdach stt.rade1<ki·'1h w strzelaniu z 
kafob!nu weisikowego ni 300 mtr. 

Sztekker ołtżY.mał }a.ko tłElfl.rodę pię• 
kny i!:egar pa.miątk~wy otaż odpMvi.~ 
tł Vp 1 Ollli. 

ska-~1emcy, z tern ze J;llefwsty ~a~t W dalszym ciągu pełni swe funkcje 

zostame tozegtafly W Polsce zas te- jedinatk stary zarzad Wvdziału &pra·w z życia klubów 
wanż w Niemczech. Jako terrt1in J:1f~rw- Sędziowskich. 
szego meczu w Ptllsoe f}tOpoMW<tny I Z\YlłlZków portowych w· Łodzl 
je~t ]ut 17 lub 18 liaty, zaś wYbót terenu PZB. wvjaśbla . . 
Niemcy pozostawili do Uznania PZHL• . J . . . W nadc.hodzącą medz1elę odbę~ą 

Z. „ 61 te· t "'tlt„"Yg·tt ·· t..•'e · ł · "~'" ZaT.ząd Polsk11łgo Związku Bokser- się w Łodzi dwa walne zgromadzema, 
e'3p p ez„ Cl... y 1"11 m ee vv .Y, 1_! • • • ... 1 _.J__ • "' . • • • 6 · 

0 
k · · · r m· t twac · św'ał w M~rl- sKJJego wy1asma, :ae sprawa W)"]a«:lftł piięą Ja m1anow1~1e: t, dzk1ego kręgowego 

. a1za. na kis r~ot s l ,....~ ł 1 
datn'tno 11 . ciarzy po•ls. ldch do Ameryki nie s9stafa Związku Gier Sportowych i Łódzkiego 

~o ame zna om1 ą 10uu p 1 s - · d !,!_ ·t • ł :t. • nL z · K k' 

rtej konkurencji pdłraft ~dóbyć tytuł 1est.cże eulll!ll ~ie za a; ,Wlona. • , vKręgoweg0 w1ązku olars iego. 

mistrza Europy i załą6 taecie ttJ.leJsce PZB. <>a.z':ku1e lada 41:ień 0~1edif1 Zebranie ŁOZOS-u odbędzie się w 

tJo KarUidzłe i U~A. • od Ame.ry.k~skie.go Zwiąailw w ęraW1:e se.li Rady Miejskiej o godz. 9.30 w 1-ym 

warun!kow ~~sowych. , , . . i o 10.ao. w li-im terminie. Na zebrani\ł 
łecLnoaze~ PZB. wyJamt't,a,. ~e de- tern ma być zatwierdzony nowy statut 

Musil-zwycięzcą ayZIJa w 6lP~aJWlie me~? o ~lśtłzo~~ Związkll· Obrady ŁOZK odbędą się w 

Polska piłka notna " ttll!lrlkiago n11rltłlnu w li• ~koda -:--- W.vta Zlłll>aid~ dopie!'6 na pó lokalu Klubu Pracowników Elektrowni 

I kOplftem 611JediZ'enw Za.rządu w dinau 13 b. m. i,ódzkiej przy ul. Przejazd Nr. 48 o go• 

E111igra~1~ "~~ ~~~~}!;11 Ptltnoo-I :t~. 13 l..ileii<>· Mecz lekkoatlełyczny ~~~':i,1~:!rn%;~.••ym i 0 go~•· 11·•1 w 

r'!ej i:os.iada ~ardzo cieUwy kalendarz Wczoraj w ramaich il1!ię~ Praga-POll'Ulft . ,W dniu dzisiejszym ódbędzie się 

sr~tlran m1ędzynatod1wvd1 w Vilce wyiC'h z.a:wodów n~~ ~ ~- Rew~ meoz l-elkkoaitłeliytziay kóttstytutyjne zebranie nowego zarz:(• 

n·:·zirnJ . . slwo. Polski odlbył.a ~~ ~~ kOftktl„ Poznail _ p ~a ociJl;ędlzie się de~~ • du ŁKS-u, . . . 

„ 2 .~a~ca nastąp~ prawdopodobnie spot- rt?rrtOJa: ~teg ttiairaltoii~ na 50 Jdm.. nie dinia 31 mańa r. 1i. w Pra&e C::. R~wnlez w dniu dżlsiejszym ŁK~. 

k.ini~ ~ Lens hrn v I3llly '~ Mo~t1gny Do b11egu starlowało 25 ~a'WódnikóW; ki~. Prawid:OpodbibnWe :t Pr<td'i leJkikt»Mle„ urządza w lokalu klubowym o godz. 21 

POltlH/tlzy. t€J.1i'€zo:1ta~iiil 1~m1gtacj1 i re- ukończyło - 17. PiefWSi.@ mte}sM ta- ci po.znańscy uctadlzą sł,ę do Brtia ~dt.ie dla swy~h członków - ttadycyfne 

pn.t~t'?-!ttją Brukseli. . . . . jął Musi!l Cyryl (Czecho-slowacja) w cza· dnia 3 czerwca wa11ozyć będą z 'reipre- o§tatki. 

a 'N elkanoc dno:".aa em1gra1."yfoa s.ie l god!z. 34 m. 25 Seik. Drugie - inż. zentac:ją miasta. - Pifkarze ligowej arużyny ŁKS-u 

~cze~'.h!c. ~Y '!" ~.drgtlf11~o~att:ym przez Władiysław No~ak (Cz~th.) 3 g?dz . . 421 . 1W Czechosłowacji meC11Je te są ()tOZe- rozpoczn<i w. krótce t.reningi na bóis!(u. 

lamfcJszy zw1~z~,< ~k:t_ę g""~\ v .m.lędz_1tl~- ~.59 s. Trzecie - Polwk :Katp1e1 Sta- kiwane z w1elkiem .zain;beresowwietn, _ Treningi sekcji gier sporto eh 

rsd•1w~m tur~1e1u mfki n:nnn wrcsz"1e n.sław 3 itoil;" 41 i'. ll ,s Cżw~ r•e p, głównie z powocLu przewidywanveh tv\- ŁKS-u odbyWaJ· · · · b · yvyd"'• 

i.„ rt'!~ Ja = spotkllć ~:e ma .Po" · · t · Jt Moit ,k Zd · ł . d k • 1 I:'~ ą się o ecme w sro ;f 

I · • ?. ·. "'omą a · Y a ' '~ :JJs aw. ie · yn· ów Doiudy z Hel,iasz;em w rmicie w lokalu przy ul Zagajnikowe.L 

WPWSkiif . / kui~ . . ' 



Str. 8 

Jedna ze. szkół w mieście Atlanta, w. Sta 
nach Zjednoczonych, pobiła niezwykły \ 
rekord: uczęszcza do niej aż 1 O Par b,liź 

niakÓW• 

ls.lI 

obi c 
17 l)o 

Oeorg, wieśniak alzadd, odziedzlcizyl 
· p0 swych krewnych w. Ameryce olbrzy. 

\ 

mią fortunę 17 miJJOnów dolarów. 

Do Berlina przyjechał generał armil szkockiej, sir Hamilton, cęlem odebrania 
bębnów szkockiego pułku Gordona· Bębny te były pOZostawione w Ostendzie 

i dopiero teraz mogą wrócić do prawych posiadaczy, 

W więzieniaob angielskich nadzorcy mu 
szą obowiązkowo przejść kurs japoń- Słynny sportowiec włoski hrabia Teo Rossi ustanowił na 
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C d · nowelka Expressu11 wystawiono na licytację, a cz.erwooe ś11wego .28 czerwca. '.ltd rano zbadałem 0 zaenna '' auto odkupiła firma „Kertner 1 Syno- dokładnie maszynę. . Każda śrublrę. 
wie". Wszystko było w naJl~ porządku. TaJ· elllnica czerwonego auta. Maurycy Kertner był moim najlep- Za7isnąwszY zieby wyjechałem z ga-
szym przyjacielem. Należał do tej kate- razu. . . , . 

Dyrektor Lorens zmarszczył czoło, nawet nieciekawa, posiada jednak pe- gorji ludzi, którzy przechodzą prz~z. ży- . Całe ~połudme pędzil~m ~ mie 
odsunął stolik z szacami i wycedził wien związek z zabobonam. cie nie, sprawiając nikomu naJmme1szej ś71e. Wyszuk1wałe~ mnyślme meb~~
przez zęby: Panowie przypominają sobie chyba nawet przykrości. Wolał nieraz iść pie- p1eczne sk~ęty. \YYJechałem na za~meJ

- Przegrałem... Zawsze mówił.em, Sistera, który swego czasu handlował szo do domu, by nie narażać się na ską szos~ i 1>0tro1tem szybkość Wicher 
że podczas przyjęcia nie należy grać w zbożem. ewentualny wypadek przejecham·a ko- o mało me zerwał ml kapelusza z gto· 
szachy... Znałem tego człowieka od dziecińs- goś. WYl.u_ nie -"A.o.~ Nerwy . 

Siedzący naprzeciw lekarz, partner twa i obserwowałem z zaciekawieniem Pewnego dnia, gdy czerwone auto 1"1\:i się . . .tA.l~"'u. moJe 
Lorensa, uśmiechnął się triumfująco i jego karjerę. Była naprawdę zadziwia· zdążało wolno po ulicy ztylu nadjecha- były ~ę~ ł 
zapytał ironicznie: jąca. W krótkim stosunkowo czasie z ta doPOżka· Doptero wieczorem zrezygnowa el'\! 

- Czy smoking wywiera jakiś ZwYkłego handlarza stał się magnatem. Nastąpiło zderzenie. Dyszel uderzył z dalszych prób. ;Nraca!em do domu. 
tvplyw na szachy? Czy pod tym wzglę Pewnego dnia zajechał do mego biu- mego przyjaciela w głowę tak silnie, że Zmęcwrry sz~oną Ja2)dą, ,1echałe1!1 bar-
dem ma pan jakieś zabobony? ra w eleganckim czerwonym aucie. zmarł jeszcze tego samego dnia. d~o wol.no. J?ziwna rad~ść sprawia czło 

- - Tak - odparł Lorens krótko. · Później dowiedziałem się, że maszy- Było to 28 czerwca . w1ek~Wl śwda.domość, ze pokonał włas-
t któ t ł dt · • ne megtz1Częśc1e· - Proszę pana - rzekł lekarz, pod- nę ę, ra s a a przez uzszy czas . Przez c~ły rok auto. sta!o .bez:cz~n Na drodze nie było żadnych prze-

nosząc duży palec prawej ręki·- Mam bezczynnie w jakiejś szopie, kupił za me w .garaz.u. W. roczmcę sm1erc1 oJca. szkód. Przymknęłem na chwilę oczy. 
wrażenie, że za pańskimi zabobonami bezcen. synowie poJechah a1;1te~ ~a cmeniar.z. Wyciągnętem rękę. Naprężyłem mieś
kryję się jakaś historja. Po miesiącu zaszedł ów katastrofal- V(. drodzę powrotneJ ~1ew1adomo z Ja- nie. Ręce odmówiły mi nagle posłu-

Lorens nie przeczył. Lekarz wszedł ny wypadek- Dnia 28 czerwca policjant kieJ przyczyn~ n~stąp1ł nagły wybuch szeństwa. '.Auto nadjechało na jak.ieś 
do drugiego pokoju, gdzie siedziało ca- znalazł auto na krańcu miasta. Przednie benzyny w. zb10rmku. . . drzewo.„ 
te towarzystwo, klasnął w ręce 1 rzekł koła były zanurzone w rzece... Sister E~splozJa .była tak s~lna, że nnkt z Dyrektor Corens mnilkt w pokoju 
głośno: leżał obok z roztrzal:ikaną głową. Praw- pasazerów me uszedł cal.o. . . panowała cisza. Spojrzał na swych słu-

Proszę państwa, dyrektor Corens dopodobnie wypadł z auta. Maszyna Auto jednak zostało nietkm~te: chaczy i dodał po chwili... 
chce nam opowiedi.zeć o pewnych przej była !lietknięta. Dyrektor otarł pot czoła 1 ciągnął - Uprzedziłem, że was rozczaruję, 
ściach. Po m1eście rozeszły się fantastycz- dalej. ' ale muszę jesZ1CZe dodać parę słów. -

Dyrektor Lorens usiadł w fotelu I ne pogłoski. Możliwe, że on już przed Co mnie skłoniło, do kupna tego ta- Otóż później dowiedziałem się, skąd to 
spojrzał na swą rękę, której brakło katastrofą stracił przytomność i auto jemniczego auta? Ni.e wi~m. Prawaopo- auto pochodzi· Było ono własnością 
trzech palców. Następnie przejechał wskutek tego wpadło do rzeki, ale dla- dobnie rvzyko. Nie wierzyłem wów- ausiryjackiego następcy tronu. Dnia 28 
wzrokiem po zaciekawionych twarzach czego wobec tego zatrzymało się na czas w zabobony i chciałem osobiście czerwca arcyksiążę Ferdynand wyje-
i począł o{lowiadać: brzegu? przekonać się o prawdziwości pogłosek, chał poraz pierwszy w tym aucie i PO· 

- Doktór ni-epotrzebnie wzbud'l)lJ Tajemnica katastrofy nie została wy krążących · po cal ej okolicy. dróż swą przepłacił żydem. 
tak wielkie zainteresowanie... Historja, jaśniona. · Umyślnie jechałem, jak warjat. Pę- Dokonano nań wówczas zamachu w 
którą mam zamiar powiedzie.ć nie po- Wraz ze śmiercią Sistera przedsię- dziłem na oślep. I n1c się nie stało· Z Sarajewie. D. 
-.iada żadnego polnte'y, jest może weale biorstwo jego zaczęło upadać. Mająt~k niecierpliwością oczekiwałem nieszczę-
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